
CENA 3 .-  Zł.

Organ WóJewfltłzfclegB
Komitetu P o l s k i e ]
P artii Socjalistycznej

REDAKCJA:
Kraków. Rynek Główny 38. 
Telefony: dzienny 558-53,

585-10, nocny 668-63 
Sekretariat czynny w godz

11-18

NAPRZÓD
Dziennik Sodallstyczny

Wydawca: Spółdziel­
nia W y d a w n i c z a  

„W IE D Z A "  
ADMINISTRACJA: 

Kraków. Rynek Główny 30. 
Telefon: 685-10, wewn. 23. 
Administracja czynna w go.

dżinach 0—16. w soboty 
od 9-15,

ROK 58 Kraków, wtorek 25 marca 1947 _______— —— — — —

Dwunasty dzieli procesu Hocssa

„Pragnę aby świat już nigdy nie przeżył tego  
co myśmy przeżyli'* —  mówi b. więzień

WARSZAWA, 25. 3. (obsł. wł.) W dwu- 
nastym dniu procesu przeciwko Hoesso- 
wi odczytano zeznania świadków, któ­
rzy nie mogli się stawić na rozprawie. 
Były to zeznania świadków Kukli, Kli­
my i Dragona.

Św. Zbigniew Kukla przebywał w Oś­
więcimiu od r. 1940 do stycznia 1945 r. 
Pracował on w kuchni obozowej. Świa­
dek stwierdza, że kierownik SS-manów 
HSndler wszystkie wartościowe produ­
kty zabierał dla kuchni SS-manów. — 
Artykuły, które były przywożone dla 

' kuchni' obozowej zasadniczo nie nada­
wały się do użytku. Kartofle, krupy 1 
inne jarzyny były przeważnie zgniłe. 
Jeżeli dawano mięso — to były to och­
łapy końskie, przeważnie cuchnące —■ 
niejednokrotnie opatrzone stemplem 
rzeźni, że mięso to nie nada je się do 
użytku, świadek stwierdza dalej, że 
również blokowi okradali więźniów z 
chleba i  innych artykułów. Zupę obia­
dową! wydawano o godz. 11-tej, często 
jednak i wieczór po apelu. Zupa była

Dyskusja w sprawie pomocy 
USA dla Grecji

LONDYN, 25. 3. (BBC). W dniu 
wczorajszym Komisje do spraw zagra­
nicznych obu izb omawiały plan pomo­
cy dla Grecji i Turcji. Przewodniczący 
komisji Aizon oświadczył, że Stany 
Zjednoczone nie zawarły z Wielką Bry­
tanią żadnego porozumienia w sprawie 
pomocy Grecji i Turcji. Aixon powie­
dział, że Stany Zjednoczone nie przej­
mują także żadnych zobowiązań Wiel­
kiej Brytanii tak gospodarczych, jak i 
politycznych wobec Grecji. Projekt n- 
stawy nie przewidywałby — według słów 
przewodniczącego komisji — wysyłki

Energiczna akcja ratownicza na terenach
dotkniętych powodzią 

Poważna sytuacja pod Zakroczymiem
WARSZAWA,. 25. III. (r) Wisła ru­

szyła na całej swej długości. Powyżej 
Warszawy woda opada — Warszawie 
nie grozi żadne niebezpieczeństwo. Za­
grożony jest most drogowy n a  Wiśle 
w Chełmnie.

Bardzo poważne sytuacja panuje pod 
Zakroczymiem, gdzie wody wciąż przy­
bywa. Woda zalewa ogromne obszary 
na lewym brzegu'Wisły. Most koto No­
wego Dworu znajduje się pod wodą. 
Władze kolejowe wysłały pociągi ra­
townicze dla ewakuacji mieszkańców. 
Akcja ewakuacyjna jest'w toku. Pocią­
gi kierowane są do Warszawy.

Akcja odbywa się przy p°mocy od­
działów wojskowych które przejęły rów 
niaź na siebie obowiązek zabezpieczenia 
inwentarza ewakuowanych.

Woda wtargnęła również do Puszczy 
Kampinowskiej. Akcja ratownicza jest

zawsze zimna a nawet zmarznięta, co 
wywoływało u więźniów biegunkę.

Bunt więźniów
Następnie Trybunał odczytuje frag­

ment zeznań świadka, o buncie więźniów 
t. zw. kompanii specjalnej, zatrudnionej 
w jednym z krematoriów. Dnia 24 li­
stopada 1944 r. więźniowie ci mieli być 
odesłani do komory gazowej. Nie chcie- 
li iść dobrowolnie — wyrywali broń 
SS-manom i rozpoczęła się walka. Opór 
nie trwał długo. Wszyscy zostali wy­
mordowani.

świadek Jan Klima w zeznaniach 
swych stwierdził, że do dołów krema- 
toryjnych wrzucano dzieci żywcem, bez­
pośrednio z samochodów, lub też były 
one podprowadzane do dołów, do któ­
rych SS-mani strącali je kolbami.

Zupa na ludzkim mięsie
Świadek zeznał, że 17 kwietnia 1943 

podano w obozie zupę ugotowaną na 
trupach Żydów holenderskich. W dal­
szym ciągu świadek stwierdza, że pało-

wojsk USA do Grecji i Turcji. Wyjecha­
łaby tam jedynie misja wojskowa, któ­
rej zadaniem byłaby pomoc w formie 
doradczej w zreorganizowaniu armii 
greckiej.

Komisja wysłachała także • zdania pod 
sekretarza stanu dla spraw gospodar­
czych Claytona. Clayton wyjaśnił że 
z 300 tys. dolarów pożyczki dla Grecji 
część sumy ma być przeznaczona na 
reorganizację armii greckiej, aby przy­
sposobić ją do walki z powstańcami, 
pozostała część byłaby użyta do celów 
gospodarczych.

tam bardzo utrudniona, są liczne ofia­
ry w ludziach.

Na dolnej Wiśle zatory posuwają się 
w stronę morza.

Wały, chroniące dolinę Sochaczewską, 
przerwana. Zniszczenia nastąpiy na dłu­
gości około 30 km.

W dorzeczu Wisły utrzymuje się tyl­
ko zator w rejonie Beska na Wisłoku.

Na Odrze most w Krośnie został u- 
szkodzony. Od Krosna do Kostrzynia 
utrzymuje się szareg zatorów, z których 
dwa w rejonie Kostrzynia są najgroź­
niejsze.

Na Warcie zagrożony jest most dro­
gowy w Uniejowie. Część mostu kole­
jowego w Ścieżynie zniszczona. Całko­
wicie zniszczony most drogowy wa 
Wronkach. Zatory na Warcie posuwają 
się w dół rzeki.

Most drogowy w Tczewie runął dnia

no żywcem dzieci polskie, pochodzące 
z Zamojszczyzny. Były to dzieci poni­
żej lat 10-ciu.

Świadek Szlama Dragon opisuje swo­
ją pracę przy krematoriach- i urządze­
niach komór gazowych oraz rowów do 
palenia zwłok. Świadek przytacza fakt, 
że pewnego razu z komory gazowej wy­
dobyto żywe dziecko. Było ono szczelnie 
zawinięte w poduszkę i dzięki temu nie 
zginęło od gazu. SS-man położył, dzie­
cko nad płonącym rowem i obcasem 
zmiażdżył mu krtań, a następnie jed­
nym kopnięciem wtrącił je do płomieni.

Skolei przed Trybunałem staje oby 
watel belgijski Alhert Blum. Przebywał 
w Oświęcimiu i Brzezince od roku 1943.

Z grupy 1.200 więźniów, z którymi 
przybył do Oświęcimia pozostało przy 
życiu 87 osób, świadek opisuje udręki 
życia obozowego i znęcanie Się~SS- 
nów nad więźniami — mówi następnie 

• o selekcjach i wybieraniu ludzi do eks­
perymentów lekarskich. Wybierano w 
tych celach więźniów młodych i zdro­
wych. Byli oni poddawani kastracji. 
K-ilku z nich przeżyło obóz — mówi 
świadek — i obecnie mieszkają w Bel­
gii. Są to nieszczęśliwi ludzie, ciężko 
okaleczeni, którzy nie mogą zawrzeć 
związków małżeńskich.

Świadek opowiada o podobnych eks­
perymentach na kobietach. Były to 
przeważnie Żydówki.

Traktowani gorzej niż zwierzęta
.Mówię w imieniu tych, którzy już 

nie żyją. Ppagnę, aby świat już nigdy 
nie widział tego co myśmy przeszli i już 
nigdy nie dożył tego poniżenia godności 
ludzkiej, kiedy to ludzie traktowani byli 
gorzej niż zwierzęta przez ludzi, którzy 
doszli do stanu wściekłych psów“ — 

(Ciąg dalszy na stronie 3)

24 b. m. o godz. 10 min. 40. Wobee 
pochodu lodów w dół rzeki pod Tcze­
wem wycofane zostały z tego rejonu 
drużyny ratownicze.

Ujście Wisły jest wolne i odbywa się 
tam niczym nie hamowany spływ kry.

Sytuacja' na Prośnicy w Kołobrzegu 
staje się coraz bardziej niebezpieczna. 
Nagromadzony u ujście rzeki do Bał­
tyku lód hamuje spływ kry, co zagraża 
mostowi Miedzianemu.

Podobna sytuacja jest na Słupi, gdzie 
zagrożone są dwa mosty.

Powiat Chojny jest mniaj zagrożony, 
tym niemniej jednak poczyniono wszel­
kie środki zabezpieczające dla ewakua­
cji 54 rodzin.

Z powodu wezbrania wód rzeki Re- 
duni, sięgających do toru kolejowego, 
pociągi z Tczewa do Gdyni skierowano 
prze? Kościerzyng,

Po spotkaniu z Markosem
MOSKWA 25. 3. (PAP). Agencja 
ASS donosi, że 22 bm. op odbytym 

spotkaniu z dowódcą powstańców 
greckich Markosem, delegaci Związ­
ku Radzieckiego i. Polski wraz z 
przedstawicielami państw  ba)kańsk;ch 
oraz dwoma towarzyszącymi im dnien 
n-karzami przybyli do Tiriikkala.

Władze opóźniły przyjazd delega­
tów do Larossy i Salonik, tłumacząc, 
że nie mogą im zapewnić bezpieczeń­
stwa. W Tiriikkala m onarch śoi grec. 
cy urządzili demonstrację przed gma­
chem rady miejskiej, gdzie znajdowa­
li się członkowie komisjk Delegat ra ­
dziecki złożył protest burmistrzowi i 
szefowi żandarmerii greckiej.

Dziennikarze zagraniczni; zadawał’ 
pytania delegatom Związku Radraec- 
kiego i  Polski dlaczego pozostali w  
górach odlem spotkana się z Marko­
sem, mimo że reszta członków komi­
sji powróciła do Salonik. Delegat ra ­
dziecki oświadczył, że ta reszta człon­
ków delegacji nie spełniła swego o- 
bowiązku do końca i  że złożony zo­
stanie w  tej sprawię raport Radnie 
Bezpieczeństwa. 

Ofenzywa woisk rządowych 
w Grecji

MOSKWA 25. 3. ( r ) .  Agencja TASS 
donosi z Aten, że rozpoczęły się za­
krojone na szeroką skalę operacje 
wojsik rządowych przeciwko pow­
stańcom greckim.

W operacjach bienze udtóał oprócz 
wojsk rządowych lotnictwo j flota.

13-ty i ostatni wicekról 
Indii objął urzędowanie

LONDYN 25. 3. (PAP). Agencja 
Reutera donosi z New Delhi, ża no­
wy wicekról Ind ii Mountbaitton zło­
żył przysięgę i  objął urzędow ane, 
jaok wicekról i generalny gubernator 
Indii. Wicekról wygłosił przemówie­
nie, w  którym podkreślił, że obejmu­
je swoje stanowisko w  warunkach 
zupełnie specjalnych, rząd  brytyjski 
bowiem postanowił oddać władzę w  
Indiach Hindusom z dtaiam 1 czerw­
ca 1948 r.  Do tego czasu — stwierdzał 
wicekról — należy rozwiązać Wiele 
skomplikowanych i  trudnych kwestii 
administracyjnych.

W icekról w yraził wdzięczność swo 
jako wicekról i  generalny gubernator 
łowi, który położył wielkie zasług: w 
dziedzinie zorganizowania samorządu 
Indili i  przygotowania kraju do nie­
podległości. W yraził on również na­
dzieję, że indyjscy przywódcy poli­
tyczni nie odmówią m u swej' współ­
pracy.

Agencja Reutera przypomina, ża 
Moumtbatton jest 13-tym i  ostatnim 
wicekrólem Indii;

Polscy górnicy pracują 
najlepiej

LONDYN 25. 3. (BBC). W edług 
obliczeń statystycznych organiza­
cji handlowych w r. ub. zanotowa­
no we wszystkich niemal pań­
stwach zwyżkę w wydobytym w ę­
glu.

Największą wydajnością praejr 
mogą się poszczycić górnicy poł-
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Warszawy do Gdańska i z powrotem 
w godzinę i czterdzieści minut

WARSZAWA 25. 8. W  ub. sobotę 
■■HO, Komunikacji, imż. Rabamowstot 
w»iął udział w  próbnym locie na ofe­
rowanym Podsoe przez francuski 
praemyuł lotniczy 4-ro motorowym  
samolocie pasażerskim typu Łangue- 
ileek. Trasa lotu prowadziła’ z W ar­
szawy do Gdańska, t  z powrotem —  
i przebyta została bez lądlowianfa w  
Gdańsku w  godzdtnę i 40 miitnut.

Molnlilstrowi Komunikacji towarzy. 
szyfc, w podróży deflegaci, lotniczego

Dwunasty dzień
(Ciąg dalszy ze strony 1) 

kończy swoje zeznania świadek Blum.
Następny świadek Estera Tencer (o- 

liywatelka belgijska)', która brata udział 
w partyzantce belgijskiej, została śchwy 
lana przaz żandarmów.

Oświęcim określa świadek jako po­
nury obóz śmierci. SS-mani byli to 
bestie bez żadnych uczuć ludzkich, zde- 
"cnerowani sadyści, którzy znajdowali 
w znęcaniu się nad więźniami ujście dla 
swych zwyrodniałych instynktów.

Nowy wielki Ilustrowany tygodnik artystyczno - literacki 
\  pod redakcją JAROSŁAWA IWASZKIEWICZA

poświęcony literaturze, plastyce, muzyce, architękturae, krytyce artystycznej oraz innym dziedzinom sztuki 
Z a m i a n c i a ć  b ę d z i e  u t w o r y  i  a r t y k u ł y  n a jz n a k o m i t s z y c h  
p i s a r z y  p o l s k i c h  z k r a j u  i  z a g r a n ic y  o r a z  o b c y c h

Wydawnictwo .NO W INY LITERACKIE**, pragnąc ułatwić swoim Czytelnikom 
nabycie dobrych książek i dobrych dzieł polskich artystów malarzy, rzeźbiarzy 
i grafików zamierza prowadzić zakrojoną na szeroką skalą akcją premiową

W, każdym numerze tyg. „NOWINY LITERACKIE" Czytelnicy znajdą KUPON PREMIOWY OPA- 
' TRZONY NUMEREM

Sącść kolejnych kuponów upoważnia do nabycia we wszystkich księgarniach Spółdzielni Wydawał­
oś) „WIEDZA** JAKIEJKOLWIEK KSIĄŻKI TEGO WYDAWNICTWA ZE ZNIŻKĄ 58% OD CENY

KATALOGOWEJ

Oprócz- tego zamieszczać będziemy w każdym numerze tyg. „NOW INY L IT E R A C K IE "
K U P O N Y  S Z C Z Ę Ś C IA

Kuponem takim, jak banknotom tysSączlotowym, PŁACIC MOŻNA ZA 
KSIĄŻKI WG CENY KATALOGOWEJ

DOWOLNIE WYBRANE

Kupony honorują następujące księgarnie Spóldz. Wyd. „WIEDZA"
W A R S Z A W A
^.Marszałkowska 89

W R O C Ł A W
ul. Rynek 14

C H O R Z 0  W
ul. Sienkiewicza 1

W A Ł  B R Z I C H  
Gdańska 3^1.3 Maja 4

B R A K Ó W
Rynek Główny 30

K A T O W I C E
ul. Jana 5

G L I W I C E
id. Zwycięstwa 43

Ś W I D N I C A
uL Rynek 18

Ł  O D 2
ul. Piotrkowska 70

G R U D Z I Ą D Z
uL Małogroblowa 2

JELENIA GÓRA 
ul. Kolejowa 10

B Ę D Z I N
Małachowskiego 2

Na życzenie wymianę załatwi Administracja tyg. „NOWINY LITERACKIE", ul. Lwowska 6 m. 1
za zwrotem kosztów przesyłki

Już od pierwszego numeru tyg. „NOWINY LITERACKIE** każdy, kto wpłaci prenumeratę za kwartał 
* góry, otrzyma premię w postaci oryginalnego drzeworytu podpisanego praca autora

Prenumeratorzy, którzy do dnia 15 maja br. zapłacą należność za prenumeratę tyg. „NOWINY LITE­
RACKIE" do końca roku (trzy kwartały) OTRZYMAJĄ BEZPŁATNIE (zamiejscowi za pokryoiera 

porta) DO WYBORU JEDNĄ Z WYMIENIONYCH KSIĄŻEK:

■Helena Boguszewska -  Cale życie Sabiny. Leonid Grossman — Śmierć Poety. Zofia Nałkowska — 
Niedobra miłość. Ludwik H. Morstin -  Kłos Panny. Stanisław Dggat — Jezioro Bodeńskie. 
Zbigniew Uniłowski -  20 lat życia. Ksawery Pruszydski — Droga wiodła pracz Narrłk. Adam 

Ważyk — Antologia współczesne) poezji francuskie).
Prenumerata: kwartalna z odsyłką do domu 325 zł, ulgowa, kwartalna rbiorowa (od t egzemplarzy 

wzwyż) 300 zł.

W jednym z najbliższych numerów WIELKI KONKURS Z ARTYSTYCZNYMI NAGRODAMI 
W ś ró d  n a g ró d : OBRAZY, RZEŹBY, G R A F IK A  C Z O ŁO W Y C H  A R TYSTÓ W  PO LSK IC H  

CZYTELNIKU PAMIĘTAJ! Prenumeratę tyg. „NOW INY L IT E R A C K IE "  zamawiać można 
W kzźdym urzędzie pocztowym, wpłacając należność na konto P. K. O. nr 1—4757. Listownie: 
„NOWINY LITERACKIE", Dział Kolportażu I Prenumeraty, Warszawa, ul. Daszyńskiego 18,

m. 80. Telefonicznie: 859-66.
- - ' - ' III Ł~ . /  % ------  1 -

przemysłu francuskiego z prezesem 
państwowego koncernu panem H ereil 
na czele, atachę m ffita ir  ambasady 
francsukfiieó w  Polsce gen’. TeisSier, 
gen.. Romejko, dy re k to r departamen­
tu  lo tn ic tw a  cyw ilnego ob. MadCj- 
czyk ora® naczelny dy re k to r Polskich 
L iin łi Lo tn iczych „L o t“  ob. Z ie lińsk i, 
ja k  rów nież przedstaw icie le po lskie, 
go przem ysłu lotniczego, Centralnego 
Urzędu Planowania oraz prasy.

procesu Hoessa
Głosem podniesionym świadek' zwró­

cił się w stronę oskarżonego: To jest 
najpiękniejszy dzień mojego życia, w 
którym mogłam doczekać chwili ujrze­
nia na ławie oskarżonych tego kata, — 
który męczył mnie, zamordował moją 
matkę i siostrę.

Zeznaniom tym składanym w języku 
niemieckim Hoess przysłuchiwał się 
bardzo uważnie robiąc notatki — nie 
okazywał jednak żadnego wzruszenia.

Rozprawa trwa.

Maurice Thorez o sytuacji politycznej 
i gospodarczej Francji

PARYŻ. 25. S. Sektełam generalny 
francuskiej partii komunistycznej wice­
premier Maurice Thorez wygłosił W nie­
dzielę na wielkim wiecu w Valence we 
Francji południowej przemówienie, — 
w którym poruszył zagadnienia polity­
ki wewnętrznej i międzynarodowej.

Thorez przypomniał udział partii ko­
munistycznej w Ruchu Oporu i podkre­
ślił, źe po wyzwoleniu partia rozpoczę­
ła walkę o podniesienie produkcji prze­
mysłowej. Obecnie upaństwowione ko­
palnie francuskie wydobywają o 20’/s 
więcej węgla niż w roku 1938.

Żaden kraj prócz ZSRR nie może się 
poszczycić takimi osiągnięciami. Pro­
dukcja żelaza wynosi 8O’/t produkcji 
przedwojennej, a produkcja stali 92’/». 
Produkcja wyrobów chemicznych, sa­
mochodów i gumy syntetycznej stale 
wzrasta. Jednakże Francja potrzebuje 
węgla — wskutek braku węgla i niedo­
statecznych dostaw z Zagłębia Ruhry 
wysiłki narodu francuskiego w dziele 
odbudowy są stale hamowane. Francja 
ma prawo do węgla Zagłębia Ruhry i

dostawy muszą być podjęte na nowo.
Mówiąc o sytuacji finansowej Thorez 

podkreślił, że musi być utrzymana rów­
nowaga budżetowa którą można osiąg­
nąć przez zmniejszenie kredytów woj­
skowych.

Wiceminister okreśił cele polityki fran 
cuskiej na przyszłej konferencji poko­
jowe) podkreślając, że dąży ona do cał­
kowitej likwidacji faszyzmu na całym 
świecie nie wyłączając Hiszpanii i Gre­
cji, do skutecznego rozbrojenia Niemiec 
i do kontroli międzynarodowej w Za­
głębiu Ruhry, które nie może pozostać 
w wyłącznym władaniu jednego tylko 
sojusznika. Zagłębie Saary powinno być 
pod względem gospodarczym połączone 
z Francją, co nie oznacza, że Francja 
dąży do zaboru tego obszaru pod wzglę­
dem politycznym.

Thorez stwierdził, że przedstawiciele 
partii komunistycznej zgodzili się pozo­
stać w rządzie i wziąć udział w rozwią­
zaniu problemu indochińskiego. Roz­
wiązanie to powinno być osiągnięte na 
drodze pokojowej.

W zakończeniu swego przemówienia 
Thorez wezwał naród francuski i na­
rody unii francuskiej do jedności.

Wypadek samochodowy Spaaka
BRUKSELA 25. 3. (PAP). P rem e r 

belgijska Paul Henni Spaak u le g ł w y ­
padkowi! samochodCwiemu.

Ubiegłej nńekfefeli samochód, k tó ­
rym'^ jechał prem ier, uderzy ł o p rzy ­
drożne drzewo w  pobliiżu Brukse li. 
Obrażenia, jaktie odniósł prem ier 
Spaalk n i>  budzą jednak obaw  « p ra w ­
dopodobnie będzie on m óg ł wzdąć u- 
diział w e  w to rko w ym  posiedzeniu ga. 
bidetu, na k tó rym  ma być  odczytana 
deklaracja nowego rządu. ,

Nowy preliminarz budżetowy 
Bułgarii

SOFIA 25. 3. (PAP). Bułgarski m i. 
mister finansów  Stefanów przedłożył 
generalnemu agromadzenfiu pro jekt 
budżetu na ro k  1947.

Budżet ten  wynosił ponad 56 m :łin r-  
dó w  lew ó w , p rzy  czym przeW dUje 
Się —  w  porów nan iu  z rokiem  ubie­
głym  zmnici.saeniie w yda tków  na cele 
m in is te rs tw a w o jn y , ziwi:ęfcs®enie zaś 
na rzecz mSn&łerstw przemysłu, r o l­
n ictw a, w ychow ania j oświiaty oraz 
na po lkryce  d ługów  państwow ych i 
w yda tków  em eryta lnych.

M arzyli o konsulatach... a teraz
sprzątają stajnie

LO NDYN, 25. 3. (PAP ). Jak donos 
„Suinday C hronicie*' czołowi! genera­
ło w ie  i  adm ira łow i© niem ieccy k tó ­
rzy  „k ilk a  la t ternu miielfc nadzeję, że 
mianowany zostaną konsula tam i H i­
tle ra  w  im perium  bryty jskim **, oczy­
szczają obecnie ob o ry  w  gospodar­
stw ach położonych w o k ó ł obozu dla 
jeńców  w ojennych w  W alili. Jednym 
z pracujących tam jest b. rzecznik 
naczelnego dow ództw a h  tle ro w sk  e- 
go i  znany w o jenny kom enta tor ra ­
d io w y  generał D iłtm a r.

Żądania robotników 
amerykańskich przemysłu 

samochodowego
NOWY JORK, 25. 3, (PAP) Związek 

robotników samochodowych zwrócił się 
. do zakładów General Motors z żądaniem 
podwyżki płac o 23 centy na godzinę, 
płatnych wakacji iz40 godzinnego dnia 
pracy.

Repatrianci polscy z Bliskiego 
Wscliodu jadą do kraju

RZYM 25* 3. (PAP). Grupa 600 
Polaków, która przybyła niedawno 
do W łoch z Palestyny, Libanu i' A fry ­
ki wschodniej udała siię w  poniedza*. 
Łefc specjalnym  pociągiem da  P<df e j

I
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Więcej takich q!os6w
Nie test dla nikogo tajemnicą usto­

sunkowanie się duże] części Polonii 
amerykańskiej wobec nowej rzeczywi­
stości polskiej.

Pamiętamy przyjęcie jakie zgotowała 
ona Borowi Komorowskiemu w czasie 
jego pobytu w Stanach Zjednoczonych. 
Pamiętamy — i to jest dla nas bolesne 
jak zareagowała ona na znane oświad­
czenie emigracji londyńskiej odnośnie 
polskiej granicy na Zachodzie.

To też dziś — wobec wzmagają­
cych się ataków niemieckich na nasze 
granice musimy z  radością zanotować 
/akt, że coraz częściej z  tych kół pod­
noszą się uczciwe glosy rewidujące swój 
pogląd w tej sprawie^

A oto, co pisze Leon Walkiewicz, pre­
zes XX okręgu Rady Kolonii w Chica­
go:

„Przeglądając prasę polską w  Amery­
ce doszedłem do wniosku, że istnieje 
ogromny brak rozumu politycznego u 
tych, którzy uchodzą za leaderów Po­
lonii amerykańskiej.

Jakie tam (w Polsce —  przyp. redak­
cji) partie polityczne zwyciężać będą 
to dopiero przyszłość pokaże. Nawet 
w Stanach Zjednoczonych dziś nikt nie 
wie Jaka tu partia rządzić będzie za lat 
kilka, kilkanaście czy kilkadziesiąt.

Ktokolwiek posiada jeszcze choć od­
robinę zdrowego oleju zrozumie, że 
najważniejszą dziś w Polsce sprawą 
jest ostateczne załatwienie jej zachod­
nich granic, T.o. jest nasze być albo nie 
być.

Dziś my zamiast urządzać olbrzymie 
wiece w Waszyngtonie, Chicago, No­
wym Jorku, Detroit czy Pittsburgu, żą­
dając granic Polski po Odrę i Nysę — 
tlemy protesty z. powodu wyborów w 
Polsce..

Pamiętajmy o tym, że podczas gdy 
my się kłócimy o^uybory i o to, która 
partia ma Polską rządzić, Niemcy bez 
względu na swoje poglądy prowadzą 
bardzo silną propagandę, aby Polakom 
odebrać ich ziemie zachodnie."

Do tych wynurzeń amerykańskiego 
działacza możemy dodać tylko tyle, że 
dobrze by było, aby więcej takich gło­
sów i  silniej i głośniej podniosło się 
i to nie tylko w reakcyjnych kolach 
Polonii amerykańskiej, ale i na naszym 
reakcyjnym podwórku. (PAD)

N O W I N Y
LITERACKIE

Opozycja PSL nfl'e ogran iczy się jies- 
iyn ie  do wydawnictwa- „C h ło p i i 
Państwo". W ró tce ma się ukazać d ra  
Sie je j pa rno  pL „O h łąpsk j Św iat".—  
laik w iadom o, pism o pod tak im  ty łu ,  
em zostało w  sw oim  czasie przez p. 
M ikołajczyka zawieszone, jeszcze 
irzed zawieszeniem w  prawach 
:z łonków  PSL jego w ydaw ców  $ re-

Zawieszanie znanych działaczy PSL 
w ywołało w ie lk i fe rm ent. Do w ładz 
laczelnych te j p a r ti i napływ a ją  li-cor- 

protesty p rzeciw  dyktatorskie j 
władcy p. M iko łajczyka i  jego lin i i1
jototycamej.

B. M IN ISTER  W YCECH O ROLI 
OPOZYCJI PSL

B. m in is te r ośw«aty Czesław W y- 
:ech, k tó ry  jest jednym  z przyw ód- 
:ów  opozycji przec iw  dyktaturze p. 
Mikołajczyka u d z ie lił sprawozdawcy 
SAP szeregu in fo rm a c ji, na temat ce- 
ó w  i  żądań opozycja PSL:

- Opozycja postanow iła organizo­
wać i  tw o rzyć  w ojewódzkie i pow ia- 
towe kom ita ty  opozycyjne. Akcja ta  
skupiła s ę wpk<M tygodnika .Chłopi i  
Państwo". Opozycja postawiła sobie 
i  ce l zmianę limiii po lityczne j PSL 

amianę jego kierown.ictwa, przeświet

Listy g Paryża

P ie rw sze  tyg o d n ie  now ego
K ilk a  tygodni temu pałac Elizejsk- 

obudził się z 7-lebniego snu. Pałac 
należał do nie licznych rządowych bu 
dynków , k tó ry c h  N iem cy w  okres.e 
okupacji nie zuży li na swe potrzeby. 
Starano się w  szybkim ' tempie, w  
przeciągu krótk iego czasu, pomiędzy 
uchwaleniem  K onsty tuc ji i  w yborem  
Prezydenta, doprowadzić gmach do 
stanu normalnego, zaponm.ano jed­
nak o pewnych szczegółach, toteż 
Yrnoent A u rio l napotkał na szereg 
trudności.

PIERWSZE KŁOPOTY
Zapomniano np. o zakupieniu wę­

gla- co b y ło  specjalnie p rzyk re  w  o- 
kresde ciężkiej z imy. Prezydent zażą­
dał natychmiastowego dostarczenia 
pału, k tó ry  zakupiono na t. zw . 

„czarnym  ry n k u ", gdyż droga o fic ja l­
na wymagałaby nazbyt długiego cza­
su.

W  czasie p ierwszych tygodni obser

S p ra w a  opozyc ji P S L  w
len ie członków  PSL, w  szczególności 
w  mieście, a następnie zjednoczenie 
ruchu ludowego na p la tfo rm ie  wspó ł 
pracy chłopsko robotn iczej.

N a pytań  e dotyczące metod pracy 
opozycji', b . m in . W ycech ośw iadczył:

„N ie k tó rzy  z zawieszonych w ystą­
p i ł !  z PSL, co zresztą już  dawniej 
chc ie lj uczyń ć ; ininfi odw ołu ją się do 
Rady Naczelnej przec iw  zawiesze­
n iu . Pragniem y na  Radzie Naczelnej 
przeprowadzić generalną dyskusję. —  
Opozycja PSL będzie dzia łała zarów­
no w  ramach stronn.ctw® ja k  i  poza 
n im .

Działająca w  ramach s tronnictw a 
opozycja przeprow adzi akcję, o k tó ­
re j uprzednio m ówiłem . Zresztą opo­
zycja m a Wielu zw olenn ików  —  jesz­
cze nie zawieszonych."

NOW E ZAW IESZENIA
—  PA N I KOMISARZ CHORĄŻYNA
T y le  ob. Czesław W ycech. Skąd­

inąd dow iadujem y się, że St. M iko ła j 
czyk ma coraz to  nowe k łop oty , co­
raz w ięcej jest w  PSL „n iepraw o- 
m yślnych" i  stosując dotychczasowe 
metody córa® w ięcej ludz i trzeba za­
wieszać. Ostatnio został zawieszony 
okręg w roc ław sk i PSL ze znanym 
działaczom J. Dębsk im na czele. K o ,

wuje się ze szczególnym zaciekaw i*, 
niem poczynania V incent A u rid a . — 
Początek nowej prezydentury posia­
da szczególne znaczenie, gdyż powsta 
ją  precedensy, k tó re  będą odgryw ały 
ro lę  w  przyszłość..

ZAKRES WŁADZY
Autorzy Konsty tuc ji pragnęli zmniej 

.szyć zakres władany szefa państwa — 
jednakowoż pra k tyka  może spaczyć 
ro lę  ustwodawców. Zdarzyło się to  z 
ustawą Konstytucyjną 1875 roku , ob­
darzającą Prezydenta sizerokim za­
kresem w ładzy, n igdy w  praktyce me 
wykorzystane j. —  Prawdopodobn.e 
sprawa ta, w yglądałaby inaczej, gdy­
b y  od początku szefowie państwa 
w ykorzystyw a ł. swe preroga tyw y. —  
N iew ątp iiw .e  A u rlo l n ie  m a zam iaru 
przekroczyć zakresu swej w ładzy.

N iem nie j, od p ierwszej ch w il., w y- 
kazaŁ on. że n ie  chce b y  m iano go 
wyłączn ie za manek.na. Postara ł się

misarzem PSL na  W ro c ła w  miamowa 
na została „p ra w o w ie rn a " p . Chorą­
żyna. A  zatem już n ie  ty lk o  poszcze­
gó ln i działacze, aile i  całe kom órki, 
któ re  są niewygodne, zostają zawie­
szone

CHŁOPSKA SPÓŁDZIELNIA 
W YDAW NICZA

W  sw oim  czasie SAP donosił o 
spraw ie Chłopskiej Spółdzie lni W y­
daw nicze j,. z któ re j p . ’ M iko ła jczyk , 
chce usunąć opozycję. W  sp ó łd z  ielni 
tej mieści się adm in istracja „C h ło ­
pów  di P aństw a"; co św iadczyłoby o 
tym , ief  akcja p . M iko ła jczyka raczej 
nie udała się. Opozycja oczywiście 
bro n i te j placówki; przed próbam i 
„zglajchszaltowamia",

W EW NĄTRZ K IE R N IK  I  ZAŁĘSK I
Jeżeli chodzli o  cen tra lnych działa, 

czy PSL —  to  poza zawieszonymi, z 
k tó rych  część n ie  rezygnując z odwo 
łan ia  do  R ady Naczelnej, skup iła  się 
w o kó ł „C h ło p i i  P aństw o"; w ie le 
zm artw ien ia przysparzają p. M iko ła j­
czykow i b. m in is te r adm inistracji, i 
Prezes Rady Naczelnej poseł K tern ik  
oraz poseł Załęski, dzia łający n-a w e. 
w ną trz  stronnictw a przec-w  l in i i  Mi* 
kołajczyka.

p re zy d e n ta
wejść w  beizpośrednł kon takt z łud- 
aoścą przedmieść Paryża w  w arun ­
kach k tó re  pewne s fe ry  uw ażały za 
niezgodne z pro toko łem . Następniie 
w ezw ał do Pałacu przedstaw icie li 
w ią lk ich  zrzeszeń gospodarczych i 
społecznych. W  czasie rozm ów  ont- 
ka ł on poruszania problem ów  poe­
tycznych, starając się jedyn ie  ogra­
niczyć do uzyskania wiadomości « 
w yrob ien ia  sob.e zdania.

C i, k tó rzy  w  tych  poczynaniach w i­
dzie li próbę odegrania r o l i  p o lty cz - 
ne j, prawdopodobnie o m y lili się, 
gdyż A u rio l n ie  m a podobnych rnn- 
b .c ji. Pragnie om w  Pałacu E lize jskim  
podobnie ja k  uprzednio w  Pałacu 
Burbońskim , być  rozjemcą m iędzy 
pa rtiam i. M ogłaby to  b yć  ro la  poży­
teczna, pod w arunk iem  b y  poro-zu. 
mieni® n.e zostało osiągnięte przez 
nadmierne ustępstwo ną rzecz p ra w i­
cy- ,

Co piszą inni?

Wobec najważniejszych zaga­
dnień, k tórym i obecnie interesu­
je się św iat, i  to zagadnień tej 
wagi, ja k  konferencja moskiew­
ska i  konferencja pokojowa, — 
spraw a faszystowskiej H iszpanii 
od kilku tygodni zsunęła się w 
cień. Że spraw a ta  jednak jest 
nadal żywotną, że obecny reżim 
hiszpański w dalszym ciągu, i  to 
w sposób coraz poważniejszy, za­
graża pokojowi, dowodzą fakty 
przedostające się przez m ur te r­
roru i  posunięcia gen. Franco na 
terenie międzynarodowym.

„Kurier Popularny" 
kom entując ostatnie wydarzenia 
■twierdza:

Istnieją niezbite dowody na to, że 
został zawarty tajny układ wojskowy 
pomiędzy frańkistowską Hiszpanią i 
gen .Peronem, na podstawie którego 
dokonano przewozu hitlerowskich spe 
eów do Argentyny. Sprowadzorih zgra 
ja hitlerowska pracuje obecnie w la­
boratoriach i specjalnie do tego, przy­
gotowanych pracowniach, znajdują­
cych się w pobliżu Cordoby. Jlozpo- 
tjtądzają .oni olbrzymimi jundusfamil j

przeznaczonymi do przeprowadzania 
poszukiwań atomu. Eksperci argen­
tyńscy Gabrera Aloarez i Demetric 
Ortogna oraz sześciu naluralizowanych 
przez reżim faszystowski w Hiszpanii 
Niemców szkolą obecnie 800 ludzi ja­
ko przyszłych badaczy uranu.

.W roku 1945 zostały odkryte w Hi­
szpanii pokłady uranu i już wówczas 
starał się Franco w Ameryce o otrzy­
manie potrzebnych maszyn górni­
czych, co mu się na szczęście nie 
udało. Ale obecnie prawdopodobnie 
nie ulega ihątpliwości, że Franco spo- 
dziewa się uzyskać od rządu argen­
tyńskiego potrzebne urządzenia dla 
eksploatacji tych pokładów.

Nie od rzeczy będzie również do­
dać, że w Hiszpanii prowadzi się obe­
cnie pośpieszną budowę sieci lotnisk, 
szczególnie w okolicach Madrytu, Bar­
celony, Walencji, Bilbao i Santander. 
To wszystko dzieje się już teraz, więc 
w czasie, kiedy sprzymierzone pań­
stwa nie zdołały jeszcze nawet ułożyć 
traktatów pokojowych ze sprawcami 
ostatniej rzezi wojennej.

„Głos Ludu"
aa  m arginesie konferencji mos­
kiewskiej, n a  której omawiana 

. ma być kw estia zachodnich gra- 
i nic Eolski, pisze:

W kraju zrozumienie tej prawdy 
jest powszechne i całkowite. Również 
wśród naszej emigracji, pomimo ob­
łędnej nagonki propagandowej róż­
nych klik reakcyjnych, połączonych 
wspólną nienawiścią do odbudowują­
cej się Polski, zaczyna coraz bardziej 
torować sobie drogę trzeźwiejszy po­
gląd na tę sprawę. Pogląd taki wypo­
wiadają nieraz nawet ludzie, stojący 
dotychczas w  obozie wrogów Polski 
Ludowej. Przed paru dniami prasa 
doniosła o depeszy p. Rozmarka, za­
ciętego skądinąd wroga demokracji 
polskiej, który w imieniu Kongresu 
Polonii Amerykańskiej zwrócił się do 
ministra Marshalla z ostrym protes­
tem przeciwko wszelkim zamiarom 
rewizji granicy na Odrze i Nysie Łu­
życkiej. Inny, raczej prawicowy dzia­
łacz Polonii Amerykańskiej, p. Leon 
tWaikiewicz, w liście, skierowanym do 
Zarządu Głównego Polskiego Związ­
ku Zachodniego, pisze:

„Jeśli kiedykolwiek, to dziś w dniach 
najbliższych, Polacy na całym świę­
cie powinni wykazać solidarność, ja­
kiej nie byliśmy w życiu świadkami".

Ten zdrowy odruch musi być nie­
wątpliwie bardzo powszechng i  bar­
dzo silny wśród Polaków zagranicą, 
skoro zmusił do milczctwi nawet Bfś\

nów Raczkiewiczów i Arciszewskich, 
którzy jeszcze dwa lata temu z lek­
kim sercem „oficjalnie" wyrzekali się 
/Wrocławia i Szczecina. Są jednak na 
emigracji tacy, którzy nadal jawnie 
wysługują się protektorom Niemiec. 
iW przededniu konferencji moskiew­
skiej bojowo-andersowskie pisemko 
„Polska Walcząca", pisze co następu­
je: „Granica Polski jest dziś ustalona 
na Odrze. Czy przy przekraczaniu tej 
granicy człowiek może poczuć się w 
Polsce, skoro wieś, miasto, pole dro­
ga nie były tam, zbudowane przez Po­
laków i nie mają polskiego wyglądu?" 
Czyli innymi słowy: Czy warto Pola­
kowi walczyć w obronie Ziem Odzy­
skanych?

Wiemy, na czyje zamówienie były 
pisane te słowa. Protektorzy Niemiec 
asygnują niewątpliwie na opłacanie 
takich wypowiedzi pewną sumę fun­
tów szlerlingów (koszty druku, papier, 
pensja autorów i  redaktorów itd.). —  
Czynią to, aby wywołać wrażenie, te  
w sprawie Ziem Odzyskanych wśród 
Polaków zdania są podzielone. My po­
wiemy krótko: Szkoda pieniędzy ng 
ten interes. Nie opłaci się na pewno. 
.W sprawie Ziem Odzyskanych, u> spra 
wie granicy na Odrze i Nysie zna tur 
rśA polski LeflB9i iedyse itao w g fi^ i
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0 czym mówią w Nowym Jorku?
Konferencja w  Moskwie

Otwarcie konferencji 4-ch m i­
nistrów spraw zagranicznych jest 
przedmiotem wypowiedzi wielu 
dzienników am erykańskich. — 
Dzienniki podkreślają, że dysku­
sje n a  konferencji moskiewskiej 
będą dotyczyły wielostronnych 
zagadnień, niekoniecznie związa­
nych z problemem Niemiec. Na 
ogół p rasa  am erykańska nie o- 
ezekuje zbyt wiele z konferencji 
moskiewskiej. Dziennik Cleve- 
land News, wychodzący w stanie 
Ohio, pisze, że w świetle między­
narodowej sy tuacji nie należy 
sie spodziewać, by rozwiązanie 
niemieckiego problem u było o- 
siągniete szybko. Są poważne da­
ne przed zbytnim  optymizmem 
— pisze dziennik — lecz nie na­
leży poddawać sie pesymizmowi. 
Dziennik pisze dalej, że jedynie 
przez trw ałe w ysiłki wszystkich' 
uczestników konferencji można 
osiągnąć stały  pokój n a  świecie.

Dziennik „New York Times" 
zajmuje również powściągliwe 
stanowisko co do osiągnięć kon­
ferencji moskiewskiej. Stw ierdza 
on, że pierwsze oświadczenia m i­
nistrów zaw ierają stereotypowe 
wyrazy optymizmu, ale naw et te 
stereotypowe wyrazy ogranicza­
ją  sie do ogólników. Generał 
M arshall choć wyraził nadzieje 
w sprawie szybkiego osiągnięcia 
pokoju z A ustrią, zachował scep­
tycyzm co do porozumienia w 
sprawie Niemiec. Dziennik stw ier 
dza, że ten sceptycyzm gen. M ar­
shalla jest ostrzeżeniem, że S ta­
ny Zjednoczone nie są  skłonne 
zawierać porozumienie za wszel­
ka-eeną. Dowodzi to, że S tany 
Zjednoczone są  raczej skłonne na 
skazanie obecnej konferencji na 
niepowodzenie, niż zawierać po­
rozumienie kosztem mniejszych 
państw, kosztem interesów S ta­
nów Zjednoczonych, czy podsta­
wowych zasad. Dziennik pisze' 
dalej, że choć bezsprzecznie ce­
lem moskiewskiej konferencji 
jest przygotowanie trak ta tu  po­
kojowego z A ustrią  i  Niemcami, 
to jednak' n a  konferencji te j zo­
staną ustalone stosunki pomiędzy 
zwycięzcami. Osiągniecie porozu­
m ienia w sprawie kra jów  zwy­
ciężonych', ja k  również osiągnie­
cie porozumienia pomiędzy zwy­

Światowe wydobycie ropy 
naftowej

Po raz pierwszy od roku 1938 wici- 
kie koncerny naftowe, a przede wszyst­
kim „The Shell Oil Co" podały do publi­
cznej wiadomości dane statystyczne 
wydobycia ropy naftowej. Poniżej u- 
mieszczamy tabelę porównawczą wydo­
bycia ropy w 1938 r. i w 1945 r„ we­
dług zapodania w „The Economist" 
w 1946 r. w tonach:

Stany Zjedn.
Wenezuela
Związek Radź.
Iran
Meksyk'
Rumunia
Irak'
Saudl Arabia . 
Peru
Indie Holond. 
Egipt

1938
170,690.000
28,107.000
30,112.000
10,358.000

5,523.000
6,871.000
4,351.000

67.000
2,222.000
7,394.000

226.000

rok 1945 
244,579.000 
47,161.000 
25,500.000
17,108.000
6,133.000
4,779.000
4,358.000
2,849.000
1,934.000
1,359.000
1,341.000

Borneo br. i Burma 1,458.000 356.000
Inne kraje 2,076.000 2,790.000

Jak z powyższego zestawienia wyni-
' •>, wydobycie ropy naftowej wzrosło 
, uważnie w krajach neutralnych

cięzcami są to  spraw y ze sobą 
związane i  współzależne.

D rugą spraw ą omawianą przez 
dzisiejszą prasą jest spraw a 40- 
Ietniego układu pomiędzy 4 mo­
carstwam i, skierowanego prze­
ciwko agresji niemieckiej.

D ziennik „Billings Gazette", 
wychodzący w stanie Montana, 
pisze, że zawarcie takiego uk ła­
du byłoby odpowiedzią, co nale­
ży uczynić z Niemcami. Układ 
tak i usunąłby obawę nowej agre­
sji, wszystkich państw  sąsiadu­
jących z Niemcami.

Dziennik „Detroit News", oma 
wiająe sprawę przyszłości Nie­
miec stwierdza, że konstruktyw ­
nym sposobem uzdrowienia go­
spodarki Europy, byłoby za- 
przągnięcie przemysłu niemiec­
kiego do współpracy. Niemcy są 
krajem , który posiada oentralą 
węgła, przemysłu i wykwalifiko­
wanych pracowników. P roduku­
jące Niemcy mogłyby wiele u- 
czynić d la zażegnania ekonomi­
cznego kryzysu Europy.

A rtyku ł kończy sie twierdze­
niem, że Niemoy winny być wy­
korzystane dla pokojowej gospo­
dark i europejskiej.

(„Glos 'Ameryki", New York).

Niezbędny człowiek
Tym, którzy rozmyślali jak" 

Sekretarz S tanu M arshall uleży 
stosunki z R osja Sowiecką, Se­
k re tarz Przemyślu W . Averell 
H arrim an, dał takie rozwiązanie:

„Marshall, powiedział on, zro­
bił bardzo dobre w rażenie n a  
Stalinie podczas konferencji Te- 
herańskiej w listopadzie 1943 r.“. 
N.astępnie zw racając się do Na­
rodowego Związku Wydawców 
w Nowym' Jorku , H arrim an, któ­
ry  uczestniczył w konferencji, 
oświadczył, że S ta lin  tak  był o- 
czarowany M arshallem, iż kiedy 
W insfon Churchill w rsnw ał Sze­
fa  Sił Zbrojnych USA n a  n a j­
wyższego dowódcę Inw azji Za­
chodniej, Generalissimus Radzie­
cki gorące p ro jek t ten  poparł".

„To prezydent T m m an sie wS- 
h a ł“ powiedział H arrim an  i  do­
dał: „prezydent zadecydował w  
końcu, że M arshall m usi pozostać 
w W aszyngtonie".

"(„Newsweek", WasTifagton).

R ZECZY  CIEKAW E
Świat nabrał Już takiego rozpędu 

btnpną fiutlzmur t isjiuinufim smou ot 
zajo,9 •pęomijzouz i/ońzsou śoiuoiB znl 
Bumenj/oz jimumyo »z ‘yooyzn/oufim m 
technicy.

Niedawno "donosiliimy, Że amerykań­
ska maszyna do liczenia Eniac potrafi 
wykonywać najbardziej skomplikowa­
ne obliczenia w znacznie krótszym cza­
sie niż człowiek. Obecnie mówi się 
dużo o angielskiej maszynie 'do liczenia 
ASE, będącej ulepszeniem Eniaca.

Maszyna la najbardziej zawile zada­
nia matematyczne, na które ■ człowiek 
potrzebowałby kilka tygodni, rozwiązu­
je w kilku sekundach. Potrafi ona za­
pamiętać 75000 znaków mechanicznych.

Uczeni są zdania, łe dokona ona prze­
wrotu w technice, gdyż przyśpieszy 
znacznie szereg prac. Maszyny zastępują 
coraz bardziej nasz mózg, liczą za nas 
pracują za nas, przelewamy im naszą 
supremację nad Światem.

Do czego doprowadzi ta zabawa?
* *  *

Burzy się Morze Czerwoue
B y zapewmić sob e  łączność między 

Europą i  Azją m ocarstwa anglosas­
k ie muszą zapewnić sobie posiadanie 
n a fty  oraz bazy, głów nie lotn iska 
tranzytowe. Chociaż Kaniał StKizk- po 
zostaje w ciąż najważniejszym  szla­
kiem  Im perium  bryty jskiego. jedna­
kowoż. Is tn ia ł niedaiwno okres, że 
Anglia używała głów nie drogi prowa 
dzącej w o kó ł A fry k i, a obecnie roz­
patru je się, w  zw iązku z ewakuacją 
Egiptu, budowę nowego kanału pro­
wadzącego z po rtu  Akaba, nad m o­
rzem Czerwonym do Gazy. Realiza­
cja podobnego wyczynu trw a łab y  je­
dnak 10 la t, a. problem  dow ozow y te j 
nowiej d ro g i n ie  jest dotychczas roz­
strzygnięty,

JAK MYŚLĄ I  CZUJĄ NAPRAWDĘ 
ARABOWIE

Dzięki um iarkow aniu Eg iptu An­
glia  może posiadać możliwość prze­
grupowania sw ych w o jsk  w  Sudanie
—  co pozwala na tradycy jną  obronę 
Suezu, wówczas gdy na azjatyckim  
wybrzeżu w  Palestynie, pozostają 3 
do 4 dyw izje. Pozostaje jieszcze Trans 
jordanlia, k tó re j pseudo niepodległość 
oroszona w  ro ku  1946 n ikogo w  błąd 
n ie  wprowadza, tym bardzić j, że i  w  
tym  „państw ie" znajdują się w ojska 
bryty jsk ie . W ejścia siódmego niepod­
ległego państwa do L ig i Arabskiej 
kom pliku je poważnie sytuację dotycih 
czasową. K ró l AhdaUah el Mochemt 
jest tradycy jnym  w rogiem  Em  Sauda
—  kró la  Nedzedu i  Hcdżasu. K ró l 
Trans jo rdan ii przebywa obecnie w  
T u rc ji, któ rą  pragnie sobie zjednać g 
dąży do stworzenia Federacji A rab ii 
Północnej. Pierwszymi etapem byłaby 
wuja Ira k u  z T ransjordanią, co by ło ­
b y  znów niechętnie w idziane przez 
panującego Nedzedu.

Ira k  n ie  stara się o rew izję trak ta­
tu  z Anglią, an i też n lę  żąda wycofa,,
n.ia 10.000 garnizonu bryty jskiego. —  
N ią należy jednak zapominać, że w. 
na jkryfyczniejszym  momencie w o jn y  
w  r .  1941 Rachid A li e l Gaiłam® w yw o  
ła ł powstanie przec iw  A n g lii 5. n ie ­
w ie le brakow ało by  odcięcie drogi 
do Indii, s ta ło się faktem. D zisia j zna­
la z ł on schronflemlie w  Macce i  czeka 
znow u na  odpowiednią chw ilę . W  
c h w ili obecnej Ira k  pozostaje w ie l­
k im  producentem na fty , jego reze rw y 
oblicza' s ;'ę na 11 m ilia rd ó w  beczek. 
Koncesja należy do międzynarodowe 
go towarzystw a andló-aroarykańsiko. 
francuskiego.

Prócz konieczności ob rony Kana łu 
Suezkiego W ie lka  B ry tan ia , w  m yśl

‘WIELKA STACJA DOŚWIADCZALNA
Anglicy tworzą wielką stację 'doświad­

czalną dla rozbudowy komunikacji lot­
niczej. Leży ona kolo Bedford Holzu na 
północny wschód od Londynu i obej­
muje trzy lotniska wojskowe znajdujące 
się u> okolicy. Personel tej stacji, która 
zacznie działać w  1948 r.; będzie liczy! 
5.000 osób, wśród nich wielu uczonych 
i  techników. Całkowita budowa stacji 
ukończona zostanie dopiero w 1952 r. 

*  *  »

Próby nad wymianą zębów prowadzą 
"już lekarze od bardzo dawna. Ten inte­
resujący dla wielu z nas problem ba­
dali ostatnio lekarze amerykańscy, 
Shapiro i  Maclean, dokonując doświad­
czenia wymiany zębów u dwóch małych 
kotów. Próba ta dala bardzo ządowa- 
lający rezultat, gdyż przeszczepione zę­
by nie tylko nie wypadały, ale rozwija­
ły się normalnie.

Kiedyż to wreszcie my będziemy mo­
gli wymieniać sobie zęby.

swego planu chronli rów nież swe 
pola naftow e na Średnim Wscho­
dnie. Gros p rodukc ji pochodzi z I ra ­
ku di Iranu, któ re  dostarczają W ie l­
kie j B ry ta n ii 20 m ilio n ó w  ton.

KO NK U REN CJA  USA
Na wybrzeżu Morza Czerwonego 

Stany Zjednoczone usadawiają się co 
raz m ocniej, tow arzystw a am erykań­
skie uzyska ły koncesje na naftę w  
A rab ii Saudyjskiej ja k  rów nież na 
wj-spach Babrein w  zatocę Perskiej. 
Należy dodać, że w  Jemenie uzyskały 
one pra w o  poszukiwań, rów nież Sau- 
d i A rob ian M in ing  Syndicałe eksplo, 
• tu je  pokłady złota. W  ty c h  w arun­
kach staje się zrozumiałe powiedze­
nie  Ib n  Sauda: „A ng licy  są m ym; 
przyjació łm i, lecz Am erykanie m ymi 
w spó ln ikam i". Amerykanie starają 
się wszędzie inwestować swe kapita­
ły.

W  obecnym stanie rzeczy, an i E- 
gipt, ani Palestyna, ani Syria ntć  mo 
gą być uważane w ięcej Jako pewne 
bazy dla w o jsk  bry ty jsk ich . Z tego 
względu sztab generalny w  Londyn >  
studiuje p ro jekt, k tó ry  już  dzisiaj zna 
laz ł oddźwięk nad morzem Czerwo­
nym . Bassora by łaby punktem  pod­
stawowym obrony, a lin ia  chroniąca 
In d ie  rozpoczęłaby się u w ejścia do 
Oceanu Indyjskiego, w  K e n ii I  Tanga­
nice. Jest prawdopodobne. że E tiop ia  
odegrałaby rów nież ro lę  w  planach 
obronnych, gdyż A ng licy  posiadają 
tam  w p ły w y  dominujące, gdyż kon­
tro lu ją  równocześnie arm ię 1 szkoln i­
ctw o, oraz posiadają monopol na do­
stawę nafty.

W ystarczy rzuc ić  okiem na mapę 
ty c h  obszarów, by  zrozumieć, plan 
ang ie fW . Chcą on i złączyć te ry to ria , 
dotychczas rozdzielone przez posiad­
łości w łosk ie  t  U tw orzyć bądź L'gęi 
somałijską, bądź Zw iązek A fryk i’ 
W schodniej, ,k tó ry  jest ła tw ie j sobie 
podporządkować, n iż  L igę arabską.—

Epoka gdy aw antu rn icy  5, kon tra- 
bandziści, zna jdyw a li ujście d la  swo­
ic h  temperam entów w  tych  oko lcach  
skońcizyła się. W  Chwili1, gdy strate­
gia e ry  atomowej nadała specjalną 
uwagę po rtom  i  bazom morza Czer­
wonego j  Oceanu Indy jsk iego daw ny 
rom antyzm  ginie. Droga s to i e łw o - 
retm d la  koncernów  na ftow ych ; t ru .  
stów , k tó re  będą pó ty  k ra je  te  ek­
sploatować, póki' narody Środkowego 
W schodu n ie  obudzą się i  n ie  w y rw o  
lą  spod panowania przekupnych 
w ładców .

Niemcy
na obszarze Czechosłowacji

Zbliżające się rokowania przygoto­
wawcze do pokoju z Niemcami nastrę­
czają ponownie sposobność 'do oświe­
tlenia misji Niemców na obszarze Cze’ 
chosłowacji, z którego po ostatniej woj­
nie zostali wysiedleni, co zapewniło' 
największy spokój w tej ezęści Euro­
py. '

Dnia 17 maja 1939 było w krajach 
czeskich 3,173,000 Niemców, zaś reszty 
ludności, przeważnie czeskiej, było 
8,031,000. Pod koniec roku 1944 liczba 
ludności czeskiej spadła do 7,726,000 
osób.Pod koniec roku było w krajach' 
czeskich 8,300.000 mieszkańców naro­
dowości czeskiej; liczba ta  obejmuje 
repatriantów i reemigrantów z całego, 
świata, głównie oczywiście z Niewtiee„ 
dokąd zesłani zostali na roboty, pod-n 
czas gdy liczba Niemców przez wysie­
dlenie zmniejszyła się do 250.000.

Wysiedlono ogółem 2,170.000 Niem­
ców, zaś przed rozpoczęciem wysiedla­
nia dobrowolnie odeszło z Czechosłowa­
cji do Niemiec 950.000 Niemców;
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Cenny transport nie „wsiąkł"
Centrala Zaopatrzenia Przemyśla 

Skórzanego sprowadzała z Argentyny 
kosztem ponad 760.000 dolarów, 5000 
ton oetonego ekstraktu „Qubacho“ —  
popularnie na rynku zwanego garb­
nikiem.

I  nie stanowiłoby to najmniejszej 
sensacji: —  gdyby nie fakt, że na 
transport ten z wiąikszym zalntereso- 
wamńeim oczekiwała rzesza kombina­
torów (mielegalnych garbarzy) przy, 
byłych do Gdyni z najbardziej odleg­
łych zakątków Polskii już 15. 1. br. 
aniżeli sam importer. Wiedząc o tak 
poważnym transporcie towaru, stano 
wiącego rzadkość na rynku wewnę­
trznym, postanowili oni zdobyć go 
za wszelką cenę i to jak najwięcej.

Gdańska Delegatura Komisji Spec­
jalnej przewidując możliwości kra­
dzieży garbnika posatnowiła rozto­
czyć specjalną kontrolę nad wyłado­
waniem towaru i na zwołanej konfe­
rencji z udziałem przedstawicieli 
Woj. Urzędu Bezpieczeństwa Publ., 
Straży Marskiej; Państw. Przeds. 
Transp. oraz Centrali Zaopatrzenia 
Przemysłu Skórzanego ustaliła meto, 
dy postępowania i  opracowała nie­
zbędne instrukcje dla pracy organów 
kontrolnych. ,

Jednym słowem Delegatura Komi­
sji Specjalnej w  Gdańsku i  cały zaan. 
gażowany do nadzorowania wyładun 
ku personel przygotowany był na 
przyjęcie statku. Skoro tylko w  dniu 
22. 1. br. przybył „Narw tk" d» portu 
wszyscy b y li na „słanowi8kach“. W y 
ładowywaaiiie garbnika w  porcie gdyń 
skini trw ało  12 dini 1 nocy pod nad­
zorem powołanych —  pracujących na 
zmianę —  organów z delegatami 
gdańskiej Delegatury Komisji Spec­
jalnej, zawiodło srodze nadzieje o- 
czekujących na „przeciekanie" ,garb­
nika  kombinatorów, którzy pomimo 
oferowania sumy 2000 z ł i  więcej za, 
1 kg garbnika, co stanowiło podwój­
ną cenę garbnika na tzw. „czarnym 
rynku** przed momentem nadejścia 
statku, zmuszeni byli z pustymi ręka, 
m l wrócić do domu.

Transport lądowy garbnika nadizo. 
rowany również przez wspomniane 
czynniki odbył się też bez kradzieży: 
według nadchodzących meldunków, 
przesyłki lądują w  całości, na miej­
scach przeznaczenia.

Tego rodzaju zabezpieczenie debra 
państwowego jest w  powojennych 
dziejach portu gdyńskiego poważnym 
osiągnięciem.

Tow. W iktor Kościński nowy 
wiceminister Skarbu

Tow. W iktor Kościński urodził się 
17 października 1902 roku w  Warsza­
wie. Po otrzymaniu matury w  1922 r. 
w  Kielcach, studia wyższe odbywa 
na wydziale prawnym & nauk podify. 
cznyoh Uniwersytetu Warszawskiego 
W  1927 t . składa egzamin magster- 
ski.

Pracę zawodową rozpoczyna jako 
praktykant w  oddziale Banku Handlo 
wego w  Kielcach. Przez kilka lat 
przebywa w  Sosnowcu, gdzie pracu­
je  w  organizacjach zawodowych pra­
cowników umysłowych oraz redagu. 
je czasopismo „Związkowiec". W  r. 
1930 obejmuje stanowisko zasiępcy 
Naczelnika Wydziału Emerytur i 
Rent w  Ministerstwie Skarbu. W  la­
tach 1927—1933 odbywa aplikację są 
dową i w  roku 1935 Składa egzamin 
sędziowska. We wrześniu 1934 in.ano 
wany zostaje Naczelnym Dyrektorem 
Państwowego Zakładu Emerytalnego 
i na tym  stanowisku przebywa g - 
chw ili wybuchu wojny.

Wiosną 1944 roku zostaje przez o- 
kupanta aresztowany. Po. kilkum-e- 
sięcznym pobycie w  więzi emu. zosła 
je  zwolniony. W  czerwcu 1945 r. zo­
staje ponwnle mianowany Naczel­
nym Dyrektorem Państwowego Zak­
ładu Emerytalnego. Ponadto w  latach 
1946 .! 1947 sprawuje kolejno funkcje 
Generalnego Kom sarza PPOK oraz 
Pełnomocnika Rządu do Spraw Dam 
ny Narodowej

Z a g a d n ie n ie  odbudow y
W yw iad  z  m in . O d b u d o w y  Iow . p ro f. K a c z o r o w s k im

Przedstawiciel Socjalistycznej Agen­
cji Prasowej przeprowadził rozmowę 
z Iow. Ministrem Odbudowy, prof. 
Michałem Kaczorowskim, o aktual­
nych problemach odbudowy.
— Jakie nowe m om enty  wprowadza

uchwalony przez Radę Ministrów plan 
Inwestycyjny w zakresie odbudowy?

Plan ten porządkuje w znaczenie 
większym stopniu, niż plan poprzed. 
ni, Inwestycje budowlane w  zakres a  
sektora publicznego. Poza planem Mi 
nisterstwa Odbudowy, znajduje się 
jedynie budownictwo obiektów prze­
mysłowych, komunikacyjnych, pocz­
towych j- budownictwo Ministerstwa 
Obrony Narodowej.

Drugim momentem, stanowiącym 
stabilizację na odcinku odbudowy — 
jest wprowadzenie do planu inwesty. 
cyjnego tziw. budownictwa ze środ­
ków własnych, banków, monopoli 
ubezpieczeń itd.

Oczywiście zdaję sobie sprawę, iż 
zamieszczenie w  planie kwot które 
będą przebudowane przez poszcze­
gólne instytucje, dysponujące własny 
mi środkami, będzie miało praktycz. 
ne znaczenie w  tym wypadku jedynie 
— jeżeli równocześnie przeprowadzę 
na zostanie zasada f  inansowej i  tech- 
'B cznej kontrola przez władze odbu. 
dowy. W  tym też kierunku idą nasze 
przygotowania. ,

>— Towarzyszu Ministrze, dekret o u- 
tworzeniu Ministerstwa Odbudowy na­
kłada na Ministerstwo obowiązek pro­
wadzenia jednolitej polityki budowlonej 
w ca/ym kraju. Jaka jest główna wy­
tyczna/ tej polityki w bieżącym sezonie 
budowlanym?

—  Jak najniższe koszty budowy!— 
Choemy w  pełni wykonać zadania

jakie stawia przed nami plan Inwes­
tycyjny, a to  jest warunkowane ren­
townością wydawanej przetz nas zło­
tówki.

Mamy już za sobą szereg osągnięć 
w zakresie organizacji rynku pracy, 
racjomabBacji wykonawstwa robót 
budowlanych, organizacji produkcji i  
dystrybucji materiałów budowla, 
nych.

Na tym ostatnim odcinku działal­
ność Centrali Materiałów Budowla­
nych, której miesięczne obroty sięga 
ją 500 milionów zł, zasługuje na spe. 
cjalne. wyróżnienie. Prace w  tym za­
kresie będziemy dalej prowadzić.

Wprowadzenie obowiązkowej nor­
malizacji zarówno w  zakresie w y . 
twórczości' materiałów budowlanych 
jak i  wykonawstwa budynków, sta­
nowić będzie dodatkowy element ob­
niżający koszt budowy. W  ten spo­
sób osiągnięte zostanie lepsze wyko­
rzystanie niezmiernie szczupłych wo 
bec naszych potradb środków finan­
sowych, materiałowych i łpdzkich, 
które stoją do dyspozycji w zakresie 
budownictwa.

— A jak przedstawia się sprawa wcią. 
gnięcia w szerszej niż dotychczas to by­
ło mierze inicjatywy prywatnej do od­
budowy? Oznaczałoby to przecież po­
mnożenie programu budowlanego?

—  .Niejednokrotni© już podkreśla­
łem konieczność wmontowania w  
nasze prace, tej wielkiej siły dynami 
cznej, jaką przedstawia prywatna o- 
soba. Udało się to nam w  znacznym 
stopniu na odcinku wsi. Pracujemy, 
aby również i  w  mieście ten cel o-

Każda osoba, która wybuduje no­
w y obiekt, dysponuje nim według

W y żs za  S z k o ła  N a u k  S po łecznych  w  K ra k o w ie
„Byt określa świadomość" uczy 

nas Karol Marks. Te słowa przypo­
minają s ę na każdym kroku, gdy my 
ślimy o zagadnieniu nauki i  oświaty 
w  dziusiejszej rzeczywistości społecz. 
nó gospodarczej w  Polsce. Jak wbu­
dować w  ustrój gospodarki planowej

dokonanej reformy rolnej nowy 
typ uczonego, wychowawcy i  co 
rzecz najważniejsza nowy typ ucznia.

Przeszkód jest przecież aż nazbyt 
wiele. —  Tradycjonalna organ.aacja 
szkolnictwa, związanie ideologiczne 
nauczycieli ze światopoglądem dnia 
wczorajszego i  złe nawyki młodzieży 
z okresu międzywojennego oto trud­
ności najważniejsze. Zmiana tego 
stanu rzeczy nie może być wynikiem  
jakichkolwiek sankcyj natury karnej 
lub choćby represyjnej. Tą drogą nie 
narzucimy nowych poglądów „reak­
cji" profesorskiej, nie zmienimy świa 
topoglądu negacji wobec, rzeczywis­
tości naszej młodzieży, zdemoralizo­
wanej sześcioletnią okupacją. Burząc 
nawet instytucje zmurszałe, ni® stwo 
rżymy nowych ,j, nie wprowadzimy 
do podwoi nauki tej młodzieży, która 
dotychczas z niej nie korzystała.

Inne wybraliśmy środki, by byt 
zmftan(iony — zmieniał także i  świado­
mość. Tworzymy obok sizikół istnieją­
cych, kształcących fachowców, now® 

oły w  myśl naszego światopoglą­
du, które by były instrumentom m.e 
lektualnym ;  kontynuującym owego 
nowego bytu. Takim eksperymentem 
zakrojonym na dużą skalę temu celo­
wi służącemu, jest zorganizowana, 
przez nasz TUR, przed rokiem „W yż­
sza Szkoła Nauk Społecznych" w  
Krakowie. Jej celem i  zadaniem jest 
kształcenie młodzieży i  prowadzenie 
badań naukowych w  dziedzinie <a«U

społecznych i  kształcenie słuchaczy 
na pracowników społecznych -L kultu 
ralno oświatowych w  myśl ideologa 
TU R  to jest światopoglądu socjalisty­
cznego.

W  tych krótkich zdaniach zaczerp. 
niętych z® statutu szkoły streszcza 
s ę oetl tej uczelni. Jej zadaniem me 
jest jak widać zwiększenie liczby już 
istniejących szkół wyższych czy aka­
demickich lecz zorganizowanie no­
wej szkoły odpowiadającej i związa­
nej z wymogami chwili; Mamy aktu­
alnie z górą dwa miliony zorganizo­
wanych w  związkach zawodowych, 
a więc bez mała dziesięć razy więcej 
aniżeli przed wojną. Zwiększona licz 
ba członków, inna treść ruchu zawo­
dowego rodzi i  narzuca nowe zagad­
nienia. Tworzymy instytucje przed 
wojną nieomal nieznane —  świetlice 
ogólne i fabryczne, domy kultury i  
t. d. Wzmaga snę czytelnictwo prasy.

We wszystkich tych dziedzinach 
naszego życia społecznego brak nam 
sił fachowych. Oto ter,on działalności 
i  pracy tej nowej szkoły krakowskiej 
Ideologie jej i  cele wychowawcze o- 
kreślił lapidarnie dyndktor tej szkoły 
prof. U. J. w  Krakowie tow. Kazi­
mierz Dobrowolski jako „narzędzie 
przebudowy". Kształci' nam ta szkoła 
w  tej chw ili z górą 1000 młodzieży 
płci obojga na trzech wydziałach 
(społeczno samorządowym, dzienni­
karskim i  b bliotekarski-m) na' przy­
szłych działaczy w naszych instytu­
cjach społecznych i  organizacjach 
robotniczych by ich przygotować in­
telektualni© do tej pracy.

Większość z nich, objaw niezwyk­
le pocieszający, to synowie cliłopów 
i  robotników. Dyrekcja ułatwia ira 
wszystkim dostęp do cokoły nie po­

projektu w  pełni, i pobiera czynsz 
niereglamemtowany, kalkulowany na 
podstawie rzeczywistych kosztów bu 
dowy. Korzysta z ulg podatkowych—  
jednakże o tyle tylko, o ile  przy bu­
dowie zastosuje się do ustalonych 
standartów’, a przede wszystkim, jeśli 
wybudowane meszkaiwa nie będą 
przekraczały określonej powierzchni, 
na której swobodnie zmieści, się 4- 
izbowe mieszkanie.

Opinia publiczna znajduje się pod 
wrażeniem ciągłych pogłosek na temat 
reorganizacji władz odbudowy stolicy- 
Ile w tym jest prawdy, tow. Ministra ?

—  Prace w  tym zakresie dob egają 
końca i  myślę, że niedługo będzie 
można podać wyniki do wiadomości 
publicznej. Niewiątplświe nowa orga 
nizacja będzie lepiej dostosowana do 
tych potrzeb odbudowy stolicy, które 
się ujawniły w  ciągu dwuletniej pra 
cy. Proszę pamiętać, że w raku 1945, 
sabierając się do odbudowy zniszczo­
nej Warszawy, stanęliśmy wobec aa- 
gadnieńa w  skali1 nieznanej, nietylko
u nas, ale i  nigdzie na ś'wieci€.

Produkujemy w Polsce zegary
Jedyna w Polsce fabryka zegarów 

mechanicznych istnieje w Świebodzi­
cach, pow. świdnicki na Dolnym Śląsku.

Fabryka była przejęta przez polskie 
władze przemysłowe w miesiącu lipcu ' 
1945 roku, a już w październiku tegoż 
roku wypuściła pierwsze zegary.

Tak szybki, prawie ■ trzymiesięczny 
start należy uznać za wielki sukces 
pierwszych pionierów —  techników i 
robotników, którzy bezzwłocznie przy­
stąpili do remontu zdewastowanych 
maszyn i skompletowania brakujących.

bierając żadnych opłat, organizując 
trzyletnią (narazić) naukę na tych 
trzech wydziałach w-godzin ach po,po 
łudniowych. W  zasadzie przyjmuje 
się słuchaczy mających ukończone li­
ceum. Uczniowie nie mający tych 
kwalifikacyj mogą się także kształcić 
jako słuchacze nadzwyczajni; którzy 
po zdaarnu matury uzyskają prawa 
słuchaczy zwyczajnych.

Wyższa Szkoła Nauk Społecznych 
nie chce ograniczać swej pracy do 
zadań wychowawczych. Pragnie być 
także i  instytucją naukowo badawczą 
Wzrost naszego ruchu robotniczego, 
wymaga ugruntowania naukowego. 
Manny wprawdzie kilka opracowań 
monograficznych o historii ruchu za_ 
wodowego, brak nam jednak w  ogóle 
jakiejkolwiek pracy naukowej o 
sadach tego ruchu, o metodach, 
celach i  środkach jego pracy. Taki; 
stan rzeczy to jest brak jakichkol­
w iek opracowań teoretycznych — 
stwierdzić musimy także i  w  Wielu 
innych dzeiidziinach naszego ruchu, — 
Tylko w  atmosferze takiej szkoły 
gą powstawać takie prace1, można bę 
dzie stworzyć teoretyczne podstawy 
ruchu robotniczego.

Zdaję sobi® dokładnie sprawę z o- 
groimu wysiłku jakiego wymaga zor­
ganizowanie takiej instytucji nauko­
wej i wychowawczej. Energia i  am­
bicja naukowa dyrektwa Szkoły —  
(prof. Dobrowolski i  jego zastępcy) 
(prof. W itold Krzyżanowski) i  grona 
nauczycielskiego oraz zapał młodzie­
ży dają pełną rękojmię, iż mimo trud  
ńoścl ten na wielką skalę zakrojony 
eksperyment uda się, przynosząc 
gromne korzyści naszemu ruckewl 
robotniczemu.

Alfred Krygier
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Na sztandar MK PPS
(K). Wczoraj Komitet PPS przy 

powszechnej Spółdzielni „Praca" 
złożył na sztandar MK PPS kwotę 
5.000 złotych. Kwotę tę przeznacza 
Komitet na powyższy cel zamiast 
prezentu imieninowego dla prze, 
wodni czącego tow. dyr. Mariana 
Kowalczyka.

Komitet Zakładowy PPS przy 
Wydziale Kwaterunkowym i Miej, 
akiej Komisji Lokalowej wpłaca 
2.500 złotych i wzywa równocześ­
nie Komitet Fabryczny firmy Zie­
leniewski.

Tow. Findisz składając 200 zło­
tych, wzywa równocześnie tow. 
tow. Dylowieza Czesława, W róbla 
Tadeusza, Stanisza Marcina, Jo­
dłowskiego Adama, Wojtowicz I-

Z życia Partii

Nowy Komitet PPS
Dnia 23. marca K. r. odbyło się w sali 

Domu Ludowego organizacyjne zebra­
nie gromadzkiego komitetu PPS w Za­
bawie koło Wieliczki.

Zebranie zagaił tow. Baran Tadeusz. 
Referat organizacyjno-politycany wygło­
sił przewodniczący Pow. Komitetu PPS

w. Wielgus.
Następnie dokonano wyboru Zarządu 

Komitetu, do którego weszli tow. tow.

Obrady aktywu spółdzielczego 
w Trzebini

W dniu 23 marca b. r. odbył się 
Trzebini z inicjatywy tow. posła 

Brombosza Henryka bardzo liczny zjazd 
aktywu spółdzielczego PPS pow. Chrza­
nowskiego.

Zjazd zagaił przew. MK PPS tow. A- 
damczyk Michał, podając porządek 
dzienny obrad, po czym wojew. referent 
spółdz. PPS tow. GuZik w dłuższym 
przemówieniu nakreślił wytyczne współ­
pracy naszej Partii z sektorem spół­
dzielczym, oraz przypomniał o obowią­
zku czynnego poparcia tegoż przez to­
warzyszy.

Walny Zjazd w Bochni
W  dniu 16. H I.  br. odbył się w  Bo­

chni W alny Zjazd PPS powiatu bo­
cheńskiego.

W  zjeździć wzięli udział przedsta­
wiciele W K z Krakowa: Tow. Ku“ 
bicki Włodzimierz, tow. Gołąbowa, 
oraz sekretarz W K  OM TU R  tow. 
Mamdeoki.

Zjaizdowi przewodniilczył tow. poseł 
Żarek, btóry w  zagajeniu wspommia1, 
między immymi o wkładzie pracy 
PPS w  dzi.eło odbudowy Państwa.

ToW. Kubicki w  dłuższym  praemó-
■ieniu podkreślił znaczenie PPS o- 

raz jej ważną rolę na przestrzeni 
lat 55.

Tow. Gołąbowa scharakteryzowała 
rolę i  znaczone pracy kobiet w  Par" 
fcii, apelując do zebranych, by swe 
żony i  córki nakłonili do wytężonej 
pracy dla Partii.

Z kolei tow. Mandećki omówił zna­
czenie OM TU R  jako czynnika w y­
chowującego nowe kadry młodych 
dz ałaczy partyjnych. Po sprawozda­
niach sekretarza i skarbnika i  udzie­
leniu absolutorium ustępującemu za­
rządowi

Akcja interwencyjna „Społem"
(K). W związku z machinacjami

>ekulamtów, które spowodowały 
ajrost ceny chleba i trudności w 
igo nabyciu „Społem" przystąpi- 
i do energicznego przeciwdziała- 
h , rzucając na rynek dużą ilość

renę, Kamińską Marię, Brzykota 
Stanisława, Wachowicza Włady­
sława, Polaka Bolesława, Waligó­
rę Edwarda, Binczycką Zofię, Hi- 
ronia Mieczysława, Biszkę Alek­
sandra, Balińskiego, Kotabkę, Łąt­
kę Stanisława i  Wierzbanowakiego 
Adolfa.

Tow. Osadziński Zdzisław wpła. 
cił 100 zł. Tow. Legutko Helena 
składa 300 złotych i  wzywa tow. 
tow. Żurową Jadwigę, Mróz Wła­
dysławę, Markus Halinę i Zycho­
wicz Władysławę.

Tow. Gołąbowa Władysława 
składając 500 zł., wzywa wszyst­
kich towarzyszy i towarzyszki, 
którzy do tego czasu nie złożyli 
datku ma sztandar MK PPS.

Marszałek Wiktor jako przewodniczący, 
Lidwin Franciszek jako zastępca, Nowak 
Józef jako sekredarz, Kasprzycki Stani­
sław jako skarbnik i Nowak Franci-

Do Komisji rewizyjnej wybrano tow. 
tow. Gaozoła Józefa, Luranoa Józefa 
i Kowalskiego Zygmunta.

Po dyskusji odpiewano na zakończe­
nie „Czerwony Sztandar’1.

W żywej dyskusji, która się następnie 
wywiązała, wzięli udział tow. poseł 
Brombosz, kier. Oddziału „Społem", 
tow. Kwiatkowski, oraz wielu innych, 
okazując żywe zainteresowanie porusza 
nymi zagadnieniami i zobowiązując się 
imieniem wszystkich tow. powiatu do 
czynnego poparcia ruchu spółdzielczego, 
jako niezmiernie ważnego czynnika dla 
uspołecznienia gospodarki narodowej.

Okrzykami „Niech żyje spółdzielczość 
i Polska Partia Socjalislycznal’1 oraz 
odśpiewaniem Czerwonego Sztandaru 
zakończono obrady.

której poruszono wiele zasadniczych 
problemów politycznych Ł gospodar­
czych, wybrano nowy zarząd, komi­
sję rewizyjną i  sąd koleżeński.

W  skład zarządu weszli: Tow. tow.: 
Żarek Stanisław, Walas Józef, Ur­
bański Jakub, Hurnuing Feliks, Peter 
Bolesław, Norek Antoni, Szeliga Fry. 
dieryk, Geisler Kazimierz, Kurleło 
Antoni, Rybski Tadeusz, W olff owa 
Józefa, Cyz Antoni, Stonczyńsk, A- 
dam, Wróbel Kazimierz, Kaczmar­
czyk Jan, Bachula Edward, Gawli­
kowski Franciszek, Leonek Paweł, 
Kukieła Stefan. —  W  skład Komisj. 
Rewizyjnej weszli tow. tow.: Siula 
Jan, Rumiński Tadeusz, Jaszczyńska 
Jan. —  W  skład Sądu Koleżeńsk ego 
weszli tow.: Mgr W olff Antoni, Ro­
mański Adolf, Dyrla Jakub.

Zebrani uchwalili wysłani© depesz 
do tow. Cyrankiew cza i  do GKW 
PPS, oraz uchwalili rezolucję wzy. 
wającą wszystkich towarzyszy par­
tyjnych do wytężonej pracy dla do­
bra Państwa i  Partii.

Zebranie zakończono odśpiewa­
niem hymnu partyjnego.

lejowych oraz spółdzielnia „Prze­
łom" rozpoczęły sprzedaż chleba 
pszennego z dostaw „Społem" w 
cenie 60 zł. za kilogram.

Interwencję zastosowaną przez 
„Społem" w interesie świata pra­
cy mającą na celu doprowadzenie 
do obniżki cen chleba należy przy­
jąć z pełnym uznńniem.

Kto odpowiada za całość paczek 
zagranicznych?

W  ostatnim czasie skargi na braki dozorem funkcjonariuszy poczlo- 
paczkach zagran.cznych wpływają wych. 

już w  znacznie mniejszej ilosc.. po- W  swej wędrówce z Urzędu Pocz- 
niowaz za interesowane władze z ca- towego do rąk adresata paczki, otwie. 
łą energią ścigają przestępców i  do- ramę są tylko raz jeden przez praeowl 
kłaciają wszelkich starań, ażeby do- niików pocztowych w  obecności u- 
prowadizić do sprawnego fnnkcjono- rzędników służby celnej, którzy 
wam,a aparatu doręczającego paczki stwierdzają ich zawartość w  celu do. 
oraz by aaiwartosc ich nie była u- konania wymiaru należność; akcy- 
szczuploaa. zowo-monopolowych o ile towary

Aczkoiw.ek odbiorców paczek za- podlegają s  tym opłatom 
granicznych może nie interesować Po ponownym zapakowaniu przez 
droga, jaką te paczki przebywają od tychże pracowników pocztowych, już 
chw ili znalezienia się ich na teryto- w takim stanic paczki powinny do- 
r-um Polski, niemniej jednak pożąda, trzeć do odbiorców.
nym jest wyjaśnić, jakim manipula- —•------ -
cjom one podlegają od chw .ii ich
przywiezienia do momentu doręczę- Termin konkursu upływ® 
n a  adresatom. (Bg) W  tych dniach zakończony *a-

Otóż paczki te po przybyciu z za- stanie konkurs na nowelę lub inny krót- 
gran.cy przekazywane są bezpośred- ki utwór literacki napisany przez ro­
ni o Urzędom Pocztowym i przez ca- t,ojnjka, klórego nagrody ufundował 
ły czas az do momentu doręczon a,ich _ °  *  /
odbiorcom znajdują się pod stałym P?sęl tow. Bolesław Drobner,

. Premier tow. Cyrankiewicz 
obejmuje protektorat nad 

„Dniami Krakowa"
(o. d.). W  związku z uroczysto­

ścią „Dni Brakowa" delegacja Ko. 
miiebu Organizacyjnego powróciła 
z Warszawy, gdzie uzyskała pro- 
Lektorat premiera tow. Cyrankie­
wicza i poparcie szeregu Mini­
sterstw.

Niezależnie od „Dnj Krakowa" 
delegacja omówiła sprawy kultu­
ralne naszego miasta dotyczące 
teatru i  opery.

Wspaniałomyślny dar Szkotki 
dia poiskich dzieci

P. Annę Harriman przekazała za po­
średnictwem wracającego z Anglii do 
kraju Dra Tadeusza Gąski znaczniejszą 
ilość penicyliny celem spieniężenia i 
użycia uzyskanej gotówki na pomoc 
dla biednych, osieroconych polskich

deca.
Okręg Krakowski P. C. K. składa p. 

Anue Harriman serdeczne podziękowa- 
ńie za tę cenną ofiarę.

Bliższych informacyj odnośnie na­
bywania penicyliny udziela P. C. K. 
przy ul. Pierackiego 19 II p.

Notowania Giełdy zhożowo- 
towarowoj w Krakowie

z dnia 24 marca 1947 r.
Groch Wiktoria — 4400—4600, Groch 

zielony Folger — 4400—4600, fasola 
biała — 4100—4300, wyka letaia — 
3700—4000, pełuszka — 3600—3900, łu­
bin — 2900—3200, seradella — 3800— 
4,000, rzepak Zimowy — 10000—12000, 
rzepak letni 11000—13000, siemię lnia­
ne . — 12000—14000, koniczyna nasien- 

czerw. suszona — 24000—26000, raj­
gras angielski — 3000—3500.

Tendencja ogólna spokojna.

Nowy numer „Teatru"
ukazał się w sprzedaży. Numer ten 
zawiera artykuły i wypowiedzi: Wiktor 
Hahn — Wpływ Szekspira na polską 
literaturę dramatyczną. Ludwik Solski 
O Helenie Modrzejewskiej. Wojciech 
Natanson: „Makbet” w maskach. Józef 
Słotwiński — U Leona Schillera. Ed­
ward Csato — Na marginesie Schille- 
rowskiej inscenizacji „Krakowiaków". 
Krystyna Grzybowska — O nową wi­
downię. Łazarz Kobryński — O drama­
turgii wojennej, Zdzisław Skowroński — 
„Arcyheretyk współczesności" G. B. 
Shaw. Wanda Melcer — Przedstawienia 
w ZSRR. Jan Parandowski — O tea­
trach paryskich. Janina Kilian-Stani- 
sławska — Teatr Szopki Polskiej, b. w. 
k. „Szlachectwo duszy" Chęcińskiego 
(z warsztatu teatralnego).

Prócz tego numer zawiera: Kronikę 
krajową i zagraniczną, komunikaty Z. 
A'. S. P., krótkie wiadomości, przegląd 
wydawnictw, 9 ilustracji w tekście.' — 
Cena numeru podwójnego 90 zł.

Komunikaty Partyjna
U W A G A !

Zawiadamiamy, że dnia 27. III- 
1947 r. o gcidz. 19-tej w sali kon­
ferencyjnej Rynek Gł. 30, odbędzie 

i się Zebranie Organizacyjno-infor­
macyjne pracowników Spółdzielni 
Kolejowej. Zaprasza się członków 
oraz sympatyków.

Miejski Komitet PPS zawiada­
mia, że wykupił bilety do Starego 
Teatru na komedię „Ich czworo" 
G. Zapolskiej na dzień 29. Ili.

idz. 4 pop.
Informacje w sprawie biletów 

Nr. tel. 554-22.

Z SALI ODCZYTOWEJ
W środę 26 marca o godz. 17-tej 
i będzie się w sali odczytowej

WK PPS nr. 16 Rynek Gł. 30 po­
wtórzenie odczytu tow. Heleny 
Ciepielowej p. i. „Trzyletni plan 
gospodarczy". Wstęp wolny.

Komisja Prawnicza przy WK 
PPS zawiadamia, że we wtorek 
dnia 25 m arca o godz. 19-tej w sa­
li Nr. 16 Domu PPS w Rynku Gł.

I, odbędzie się odczyt tow. red. 
Sołtana p. t. „Program Partyjny".

NA ŚWIĘTA!
Piękne karty świąteczne wieJ- 

kanecne wielobarwne, artystycz­
nie wykonane są do nabycia w 
biurze Miejskiego Komitetu PPS, 
pokój Nr. 11 w cenie zł 2 za sztukę.

Komitety Dzielnicowe i  Fa­
bryczne nabywać mogą karty  w 
większej ilości.

KURSY JĘZYKA ANGIELSKIEGO 
początkowe i  dla zaawansowanych:'’’*’ 
Małe grupy od 5-u do 10-u osób,
Za kurs 2 razy tygodniowo 180 zł.
Za kurs 3 razy tygodniowo 270 zł. 
Dla członków PPS i OM TUR zniż, 
ki: 2 razy tygodn. 120 zł. — 3 razy 
tygodniowo 270 zł. ,

W pisy codziennie w Referacie 
Kob. od 9-tej do 16-tej.

PORADY PRAWNE
Komitet Dzielnicowy Kraków- 

Śródmieście uruchomił bezpłatne 
porady prawne wstępne i opiekę 
prawną. Wyznaczeni sędziowie bę. 
dą udzielać porad prawnych we 
wtorki i piątki w lokalu Komitetu 
Dzielnico wego Kraków - śródm ie­
ście, Rynek Główny 30, pokój 13 — 
każdorazowo od godz. 18—19.

O  W  I  N  Y
Kfij LITERACKIE

Z dniem dzisiejszym wszystkie 
sklepy spółdzielni „Praca" i Spół­
dzielni Związku Pracowników Ko­
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7 milionów zł strat na skutek 
powodzi w Krakowie

(o. <L). W dn iu  wczorajszym  odby_ gó łow o słraity, Jakie uczyn iła  ]

tetu Prseciiwpowodziiowego pod prze­
wodnictwem prezydenta Stefana Wo.
lastt.

Po zagajeniu odczytano sprawozda­
n ie  i  poprzedniego posiedzente. Na­
stępnie in i .  Jan F iszer, k ie ro w n ik  alk. 
e ji przeciwpowodfciowei o m ó w ił szcze

Wszyscy z pomocą dla KS OMTUR 
w Nowym Sączu

(K) Donosiliśmy przed czasem o do­
tkliwym ciosie, jaki spotkał młody i ży­
wotny klub sportowy OMTUR-u w No; 
wym Sączu KS OMTUR „Sandecja“, — 
który na skutek włamania do lokalu 
tego klubu został u progu nadchodzą­
cego sezonu sportowego pozbawiony 
kompletnie sprzętu sportowego, skra­
dzionego przez nieznanych sprawców.

Na wiadomość o tym wypadku to­
warzysze rozumiejąc konieczność udzie­
lenia pomocy tej placówce zapoczątko­
wali łańcuch składek, który wypełnia­
ją liczne wpłaty dobrowolnych ofiaro­
dawców.

Apel przyjścia z pomocą nowosąde­
ckim OMTUR-owcom znalazł szeroki 
oddźwięk nie tylko wśród towarzyszy 
krakowskich ale także w powiatach. — 
Mamy nadzieję, że solidarny wysiłek 
w naprawieniu szkody wyrządzonej om- 
turowcom umożliwi im w nadchodzą­
cym sezonie start w  wielu dziedzinach 
sportu po nowe sukcesy.

Ostatnio wpłynął cały szereg składek 
powiększając znacznie zapoczątkowany

Na apel tow. A. Krygiera wpłacił Miej 
ski Komitet PPS w Nowym Sączu 10

Goście jugosłowiańscy w Krakowie
Goście z łoży li w izy tę  prezesowi, SsW danina wczorajszym  p rz y b y li do 

Krałkowa Jugosłowianie, k tó rzy  b y li 
obecni na procesie Hoessa w  W ar-
szaiwie:

D r. Geargijeyic p ro fesor liiteraitury 
po lskiej w  Belgradzie, pro fesor ana­
to m ii 5V Lubiani© Mariea Licen, Io v - 
ka V uksanov ic, D r  G u n d er, L icen  i 
Vnk®amovic zeznawali w  procesie w  
charakterze św iadków .

(o. d.) W dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie Wojewódzkiej Komisji Cen­
nikowej. Przewodniczący ob. Gardacz 
zagaił obrady, po czym mgr Swiętoń 
wygłosił referat na temat „Zagadnień 
zwalczania destabilizacji poziomu cen". 
(W, dyskusji omówiono szczegółowo 
powody, dla których ceny w naszym 
województwie ulegają zwyżkom, jak 
również zaprojektowano środki zarad-

Jak się okazuje Ministerstwo Apro­
wizacji zwolniło pewną ilość zaanagazy- 
nowanej mąki „Społem * i inne instytu­
cje sprzedają już chleb i bulki po ce- 
ncah nawet niższych, niż przewiduje 
ustawa. Nie groai nam w żadnym wy­
padku brak chleba i bułek. Chwilowa 
zwyżka cen 'była spowodowana pogło­
skami o zmianie waluty, które jak już 
podawaliśmy są  nieprawdziwe, oraz spe­
kulacją czynników aspołecznych.

Zostały już wprowadzone w życie

Jak w yn ika  z jego re fera tu uusko- 
dsandie: m ostów  i  dróg spowodowałe 
ł t ra ty  w  sumde 7 m ilio n ó w  złotych.

Została energicznie rozpoczęta spra- 
w,a naprawy mostów drogowych 
Most D ębnicki ze względu na wysoki 
stan w o d y  będzie dopiero za W ika dnii 
doprowadzony do porządku.

tys. ii, wzywając Powiatowy Komite 
PPS w Nowym Sączu.

Dżielnicowy Komitet PPS Sródmieś 
cie wpłaca 3.000 zi wzywając Dzielni 
cowy Komitet PPS „Grodzkie*. •

Tow. Muszyński Aleksander wpłaci 
500 zł i  wzywa F-mę Piątek Bolesław 
i Firmę Cycoń Józef i Michał.

Tow. Pająk Franciszek wpłaca 100 z 
wzywając tow. Tuchowicza Tadeusza 
tow. Banaś Stanisław wpłaca 100 zł - 
wzywając tow. dr Rumińskiego Andrze 
ja i tow. .Walusia Adolfa.

Zespół Jazzowy Orkiestry ZZK w 
dzie tow. tow. Bulandy, Wróbla, Leś 
niaka, Konecznegó i  Koguta wpłacił 501 
złotych wzywając zespół Orkiestry Zw 
Żaw. Pracowników Skarbowych w 
wym Sączu.

Tow. Rociecha Adam i Grodek Ta 
deusz wpłacili po 150 zi. Tow. Woźnia 
kowa Maria wpłaca 100 zi i wzywa tow 
Nosala .Władysława. Tow. .Wyrwińsk 
Czesław wpłacił 150 zi wzywając Iow 
Gadomskiego Władysława i tow. Cy 
ganka Alojzego. Tow. Polanko Juliat 
wpłaca 100 zi i wzywa tow. Ferenc: 
Józefa. Przewodniczący WK OMTUI 
wpłaca 1000 zs i wzywa tow. Rzymk: 
Leszka i tow. Madeja .Stanisława z 
OMTUR w Krakowie.

du Apelacyjnego Kazim ierzow i Rud 
n. okienni po czym udali s ę na zw ie  
dzauie zabytków Krakow a, oprowa 
dzamii przez p ro f. Grabowskiego 
Małe,

Po po łudniu udali się do W is i enki 
a w ieczorem waięsli udzia ł w  w ieczo 
rze s łow iańskim  w  „K u źn icy ", Dni 
siaj po zwiedaeniu K rakow a gości: 
udadzą się do Katow ic.

C hleba n ie  b ra k n ie
Wbrew intencjom spekulantów

środki zaradcze jak zamknięcie woje* 
wództwa krakowskiego na wywóz zbo­
ża. O ile zajdzie potrzeba zboże zosta­
nie sprowadzone z innych województw 
do krakowskiego.

Mgr Swiętoń podał projekt, ahy wpro­
wadzić system wymienny, a mianowi­
cie udać się do tych powiatów, które, 
jak miechowski, mają nadmiar zboża i 
wymienić je na artykuły przemysłowe, 
np. tekstylia.

Wszyscy jednomyślnie wypowiedzieli 
się przeciw akcji przymusowego ściąga­
nia zboża ze wsi, gdyż akcja ta po 
pierwsze podważa zaufanie chłopa do 
Rządu, a po drugie jeżeli jest prowadzo­
na powszechnie pozbawia rolników 
zboża, które było niejednokrotnie prze­
znaczone na siew.

Szczegółowo również została omówio­
na sprawa zboża siewnego i nawozów 
sztucznych, które będą częściowo w 
tych powiatach, gdzie jest nadmiar zbo­
ża wymieniane na zboże, w innych na­

tomiast sprzedawane, tak, aby wszyscy 
rolnicy mogli się zaopatrzyć w potrzeb­
ną im ilość nawozów.

Dostarczenie w odpowiednim czasie 
nawozów i zboża siewnego ma pierw­
szorzędne znaczenie gospodarcze, gdyż 
w przeciwnym razie sytuacja aprowi- 
zacyjna w naszym wojewódzkie w ro­
ku przyszłym przedstawiałaby się kata­
strofalnie. Do ważnych problemów 
chwili obecnej należy uzyskanie odpo­
wiednich ilości artykułów i zboża dro­
gą awoinień z Ministerstwa Aprowiza­
cji, które musi pamiętać, że wojewódz­
two krakowskie w okresie przedwojen 
nym byio niewystarczalne jeżeli chodai 
o mąkę. Obecnie stan ten w żadnym 
razie nie ulegi zmianie.

Szerokie pole do działania mają te 
wszystkie instytucje, które zajmują się 
regulowaniem i zaopatrywaniem rynku 
Oroz rozprowadzaniem wśród ludności 
artykułów pierwszej potrzeby.

Co, g d z ie  i k ie d y?

R A D I O
na dzień 29 marca 1947 r. (środa)

Kraków. 6,00 Sygnał eaasu. 6,06 Dziennik. 
9,20 Gimnastyka. 6,80 Muzyka. 6,57 Sy­
gnał czasu, 7.05 Muzyka. 7.15 Wia­
domości poranne oraa przegląd pra. 
ey. 7.38 Program Rozgłośni Kraików, 
łkiej o* dzień bieżący. 7,40 Muzyka. 8,80 
Informacje ogólnopolskie. 8,40 Skrzynka 
P. C. K. 8.50 Przerwa. 11.80 Kronika 
krakowska. 11,40 Rozmaitości. 11.57 Sy. 
gnał czasu. 13,00 Hejnał s  Wieży Ma. 
riackiej. 13,05 Audycja dla świetlic ro- 
botoiezyek. 12.35 Pieśni kompozytorów 
rosyjskich. 13,56 Rezerwa. 13.00 Muzyka 
obiadowa. 18.40 „Alfabet muzyczny", 14.00 
Przerwa. 14.80 Koncert życzeń. 14,50 Po­
gadanka O. K. Z. Z. 15,00 Opowiadanie 
dla dzieci młodszych pt. „U Barbarki pies 
myje garald". 15,10 Wędrówka z mikro, 
fonem. 15,20 Reportaż. 13,80 Portrety 
działaczy. 15,40 W 120 rocznice śmierci 
Ludwika ». BeethoTena. 16.00 Dziennik 
popołudniowy, 16,30 Koneert muzyki re­
ligijnej. 16,55 Skrzynka techniczna. 17,00 
Poezje Jaiu Kurka. 17,10 „Melodie ope­
retkowe". 17.46 „Na Ziemiach Odzyska, 
nych". 17,55 Z życia kulturalnego. 18.00 
Audycja slowmo.muisjzKiua pt. „Skandy­
nawskie Ballady". 18,30 Nauka przy gło­
śniku. 19,00 Andyeja dla wsi. 19,15 Pro­
blemy dnia. 19,30 Audycja Chopinowska. 
19,57 Sygnał ezasti. 20,00 Dziennik wie. 
ezoamy. 20,25 Boetboren — IV Symfonia. 
21,00 „Nowe książki". 21,13 „0  naszych 
przyjaciół". 21,45 W rapach  Radiowego 
Uniwersytetu indowego wykład d r  Jó­
zefa Sieradzkiego z zagadnień dziejów 
powszechnych pt. „Konwój proletariatu" 
22,00 Kwadrans prozy „Popioły". 22,15 
Program na jutro. 32,25 Audycja ronry w 
kowa. 23,00 Rozmowa Władysława Bod- 
nidkiego i Krystyny Grzybowskiej. 28,10 
Wiadomości dziennika. 23,30 Koncert ży­
czeń. 23,50 Program Rózgi. Krak, na dzień 
następny. 33,55 Wiadomości dziennika, 
sygnał eśasu, hymn i koniec audycji.

W Kinach
APOLLO I SZTUKA: Marsyllanha 
SCALA i UCIECA: Kahieta sama 
WARSZAWA: Tyran » Konradem V«id-

iW IT) Nowośśl Ludzie I manekiny 
GDAftSK: Zygmunt Kłeaaowakl 
WOLNOćŚ: „Znachor"
WANDA: najpiąkniejazy filas sezonu

„Czarodziejski Kwiat"

W teatrach
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIBBB

godz. 19 „Rigoletto", opera Vardi'ego
MIEJSKI STARY TEATR — duża sala

godz. 19 „Ich czworo", komedia G. Za­
polskiej.

Mała sala —• gods. 19.15 „Rozdroże Mi­
łości", entnha Jerzego Zawieyskiego.

TEATR KAMERALNY TUR.u -  geds. 
16 „Pan Jewialski" A  l. Fredry a Ćwi. 
blińską, Walterem i  Wesołowskim.

Godz. 19 „Keefoitki" J . Blisińskiego z 
J. Leanczyaskim i W. Walterem.

TEATR „KOMEDIA MUZYCZNA" (lnu 
bies 48) — godc 19 „Hrabin* Mariea",

operetka Kaimana. Gościny występ B. Gi. 
atedt 1 K. Dembowskiego.

POLSKI TEATR AKADEMICKI (ul. 
g sty cen i a  1 — Kino „Wolność") godz. 
19 — „Markiza", komedia J . Kydryńskie, 
go.

SIEDEM KOTÓW — godz. 19,15 „Mo. 
Ja żona Penełopa", komedio-rewia z Szu. 
bertom, Grossówną i Kwiatkowską

TEATR LALKI I AKTORA „GROTE­
SKA" — Eliminacje Zespołów Świetlico, 
wyoh.

TEATR RAPSODYCZNY (Skarbowa 3) 
godz. 18 i  20 „Samuel Zborowski" j .  Sio. 
wartkiego. Premiera.

MIECZYSŁAWA ĆWIKLIŃSKA 
W TEATRZE KAMERALNYM

W teatrze Kameralnym TUR grana jes'. 
komedia AJ. Fredry „Pan Jowialski". W 
„Panu Jowialekim." występuję gościnnie 
znakomita artystka  Mieozyal. Ćwiklińska, 
kreując rolą Szambelanowej. Srtuka ta  
wyreżyserowana a nienwyklym pietyzmem 
i auawnitwem przez Emila Chaberskiego 
budzi wieJkie zainteresowanie publiczno, 
ści krakowskiej tak ze wglądu na intes-e. 
sującą inscenizacją jak 1 na zespół a rty ­
stów biorąoyoh w niej udział. W „Panu 
Jowialekim" zobaczymy więc: Mieozysła. 
wą Ćwiklińską, Władysława W altera, Ta. 
draeeza Wesołowskiego, Wandą Dobrowol­
ską, Niną Karasińską, Kazimierza Bier­
nackiego, Janusza Ziejewskiego 1 Anto, 
niego Żukowskiego. Początek przedsta­
wień codziennie o  godz. 16.tej (czwartej 
popołudniu). Przedsprzedaż biletów co. 
dziennie w kasie teatru od godz. lO.tej 
do 18.30.

KONCERT MŁODYCH TALENTÓW
W piątek, 28 marca wystąpią w Kon­

cercie Symfonicznym w Filharmonii bar­
dzo utalentowani miodni soliści: dyrygent 
Jan  Kirem® ,  klasy Kaoimiere* Wiłkomir­
skiego s  Łódzkiego Konserwatorium oraz 
młodziutka pianistka Regina Smendizianika 
i  klasy prof. Henryka Sztompki a K ra. 
kowskiego Konserwatorium. W programie: 
Głaanmow — IV Symfonia, Beethoyen — 
Koncert fortepianowy C.dur, Jan  Kresu: 
— Uwertura Koncertowa.

Bilety już do nabycia w biurze Kilhair. 
monii oraz w  Orbisie.

RIGOLETTO
Dziś, dnia 25 o godz. 19.ej zostanie ode. 

grana op. Eigolotto z Barbarą Kostmew- 
ską w roili Gildy, B. Jankowskim w roli 
Rigolebta, A. Klonowskim w ro li księcia. 
Reszta obsady: Tieaeraut, Kossowski, Ma. 
tanek, Feherpaitalky, SazurowSki, Łukasik, 
Falkenberg. Dyryguje A. Kopycińeki.

DZISIEJSZE ODCZYTY
Prof. inż. K. Gierdziejewski: „Dzieje 

przemysłu metalowego w PoJsce” _  godz. 
18 ul. Straszewskiego 28, I I  p.

KOMUNIKAT
Walne Zgromadzenie Polskiego Związ­

ku Zielarskiego, zwołane n a  dzień 29 m er. 
ca b. r . g o d t lO .ta w Krakowie Plac 
Szampański 2, odbędzie się w tym sa­
mym terminie w lokalu Związku Pracow­
ników Spółdzielni przy ui. św. Jana  13,

LUDWIK SOLSKI W „JUDASZU"
Najbliższa preinaara Teatru im. . J . Sło­

wackiego należy do tych wyjątkowych im­
prez, które n ie  wymagają reklamy. Już 
od kilku tygodni Kraików mówi o wystę­
pie mistrza Solskiego w roli Judasz*. 
Bediie to jedno a największych wydarzeń 
artystycznych w Polsce. Kreacja tego 
Wielkiego artysty, która przeszła do hi­
storii sztuki aktorskiej, dodawała zawsze 
blasku arcydziełu Roatworowskiago. W 
czwartek 27 bm. ukaże się „Judasz" w 
insceaiiizacji Mistrza Solskiego. Reżyserię 
objął wytrawny i  nienawodny Józef K ar. 
bowski. W wykonaniu tej premiery w«s- 
mą udział pp.: Gerson.Dobrowolska, Kiec- 
uikówna, Klońska, Białkowski, Ozaki, Ful- 
de, Kaliszewski, Kosiński, Kurzawa, Mo. 
drzewski, Niewęgłowski, Nowakowski, 
Opaliński, Ruszkowski, SarmaitowSki. So­
larski, Stan ech, Stodulski, Szymański, Tu- 
wan, Wożnik, Zabierzewski, Zuiliński, oraz 
uczniowie Państwowej Szkoły DramaJyot- 
nej.

DYŻURY NOCNE I 9WIĄTEC2NB 
W APTEKACH KRAKOWSKICH

„Pod Opatrznością “ Rynek Podgórski 
16, „Pod Eskulapem" Gertrudy 1, „Pod 
Murzynem" Krakowska 19, „Pod Złotym 
Tygrysem" Szczepańska 1, „Pod Temidą" 
Długa G6, „Pod Ti-zcma Gwiazdami" Rako­
wicka 12, „Pod Opatrznością" K araelie. 
ka 23, „Mariańska" Kazimierza Wielkis. 
<o 78, „Pod Aniołem Stróżem" Kościus*. 
ki 18, „Im. św. Anny" Borek Falęcki Głó. 
wn* 344, „Pod Koroną" Rynek Gł. 83.
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P o ls k i in ż y n ie r i ro b o tn ik  ry w a liz u ją  
ze  s p e c ja lis ta m i z  za g ra n ic y

'(K) Wczoraj Krak. Gazownia Miejska 
obchodziła uroczyście moment urucho­
mienia 2 pieców komorowych dla pro­
dukcji gazu świetlnego, wybudowanych 
całkowicie przez personel techniczny 
zakładu.

Nie była to właściwie żadna uroczy­
stość, ale pełna radosnej dumy z doko 
nanego dzieła chwila, kiedy w czeluść 
rozpalonego pieca posypał się pierwszy 
ładunek węgła.

Był to ostatni etap po długich mie­
siącach pracy, który dla żywotnych in­
teresów miasta ma nadzwyczajne zna­
czenie.

Na słonecznym podwórzu fabryki 
zebrała się grupka gości z posłem tow. 
dr. Drobnerem prezydentem miasta 
tow. Wolasem, dyrektorem Wodocią­
gów Miejskich Orzelskim 1 przedstawi­
cielami pracy krakowskiej. Dyr. Ga­
zowni Snż. Michałowski z kierownikiem 
laboratorium dyr. taż. Dolińskim, kie­
rownikiem fabryki łnż. Sperskim i  na­
czelnikiem tow. Pikulskim udzielają 
krótkich wstępnych wyjaśnień.

W rozmowie bierze udział grupa za­
łogi fabrycznej z przewodniczącym Ra­
dy Zakładowej tow. Bednarskim i za­
służonymi długoletnimi towarzyszami 
PPS tow. Stoleckim, Jańcem i Skórą. 
Tow. Drobner serdecznie wita się z to­
warzyszami długich lat walki o socja­
lizm, a następnie zebrani udają się krętą 
galerią schodów do hali pieców.

Dwa nowowybndowane-piece błyszczą 
świeżym połyskiem lakieru. Załoga koń­
czy ostatnie przygotowania. Za chwilę 
prezydent tow. Wolas dokonuje przez 
pociągnięcie dźwigni — przewiązanej 
wstążką o barwach narodowych — uru­
chomienia pierwszego ładunku węgla

W
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S p ó łd z ie ln ia  Z w ią z k o w a

PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH
w Krekowśe

zawiadamia, że we w sz y s tk ic h  sklepach prowadzi 
interwencje w zaopatrzeniu

w  chleb pszenny w  cen’e 60  złotych za 1 kg.
y-321a m ianow icie

Lp. 10. Rakowicka 2 20.
1. Prokocim 11. Hala Targowa 21.
2. Grodzka 65 12. PI. Matejki 6 22.
3. Zwierzyniecka 32 13. Długa 53 23.
4. Parkowa 15 14. Długa 10 24.
5. PI. MiltejkiS 15. Stradom 9 26.
6. Murowana 6 16. Floriańska 10 29.
7. Bosacka 11 17. Grodzka 48 33.
8. Mszana/Oświęcim 18. Starowiślna 44 37.
9. Długa 88 19. Starowiślna 27 38. Brodzińskiego 1

W Krakowskiej Gazowni Miejskiej

koksującego. Z transportera sypie się 
w rozpaloną czeluść kamor kilka ton 
ziarna węglowego, które zapoczątkują 
nową produkcję gazu i koksu.

OBESZŁO SIĘ BEZ ZAGRANICY
Z krótkiej rozmowy z kierownikiem 

taż. Sperskim dowiadujemy się, że o- 
bydwa piece, zbudowane według syste­
mu Koppersa, będą produkować na do­
bę 20 tysięcy metrów sześciennych gazu. 
Zostały one zbudowane całkowicie przez 
załogę Gazowni, mimo że przed wojną 
do budowy tych pieców sprowadzono 
specjalistów z zagranicy, przeważnie z 
Niemiec, a wybudowanie podobnych 
komór przez miejscowych inżynierów 
i robotników uważano za rzecz wprost 
niemożliwą.

Tymczasem wysiłek kierownictwa tech 
nicznego i robotników gazowni stwo­
rzył w przeciągu kilkunastu miesięcy 
wspaniałe dzieło, na które składa się 
635 ton materiału ogniotrwałego i 215 
ton armatury żelaznej. W obydwóch 
piecach zastosowano ponad 300 kształ­
tów specjalnej cegły ogniotrwałej.

TONY ŻELAZA I CEGŁY ROSNĄ 
W PŁOMIENIACH

Po wielu dniareh pracy tażyrtierów, 
murarzy, techników, monterów i ślu­
sarzy obydwa piece były gotowe. W po­
łowie grudnia ubiegłego roku po raz 
pierwszy rozpalono w nich ogień, aby 
osiągnąć temperaturę konieczną do roz­
poczęcia produkcji. Ponad dwa miesiące 
trwała troska inżynierów i przodowni­
ków fabrycznych o los wybudowanych 
pieców.

Co godzinę prawie trzeba było prze­
prowadzać żmudne badania nad wzro­

stem temperatury, ua’d całością ścian, 
licząc się z możliwością katastrofy przy 
najdrobniejszym uchybieniu.

Po dwóch miesiącach ciągłej kon­
troli i opieki nad nagrzewaniem pieców 
okazało się, że żadna ze ścian nie wy­
kazuje najmniejszej rysy, eo często zda­
rzało się po uruchomieniu pieców przez 
zagranicznych specjalistów.

Temperatura, która osiągnęła już 1100 
stopni, spowodowała wzrost obydwóch 
pieców o 124 milimetry. Dzięki ogrom­
nej sumienności i ostrożności w budo- 

.wie tych komór, przewidywany wpływ 
temperatury na konstrukcję pieców nie 
spowodował żadnych usterek.

CI NIE ZAWIODĄ
Dzisiejszy dzień zapoczątkował w roz­

woju Krakowskiej Gazowni Miejskiej 
nowy okres wydajnej pracy dla miasta. 
Kilkunastometrowa otchłań komór po­
chłonęła 6 ton węgla. Dziennie zużywać 
będzie produkcja jednego pieca 10 ton 
węgla, a więc mały wagon towarowy.

W metalowym leju transportera wę­
glowego słychać chrzęst „czarnych dia­
mentów1’, które osuwają się w rozpalo­
ną otchłań komory.

Za kilka godzin metalowy wagonik wy 
rzuci z pod pieca na wieżę koksową 
pierwszy plon nowej pracy uruchomio­
nych komór — dymiący i gorący koks. 
Potężne przewody odprowadzą do o- 
gromnych zbiorników oczyszczony już 
przez generatory gaz.

Podłoga drży od huku płomieni, po­
żerających węgiel między rozpalonymi 
do białości ścianami komór. Przez o- 
twór kontrolny gazomistrz tow. Kowal­
ski wsuwa pyrometr dla zbadania tem­
peratury.

Żegnamy się z załogą, która zostaje 
na posterunku w nieznośnej tempera­
turze, niekiedy przerywanej wiosennym 
wilgotnym wiatrem.

Kiedy ściskam twarde, spracowane 
dłonie towarzyszy z generatorni, z hali 
transportowej i z hali komorowej w 
mocnym uścisku czarnej od smaru i 
węgla dłoni i w wesołym błysku roze­
śmianych oczu widzę nieodmienną pew­
ność i mocne przekonamie, że załoga 
Krakowskiej Gazowni Miejskiej dobrze 
przysłużyła się sprawie.

Kieła.

F A B R Y K A  PR ZETW O RÓ W  C H E M IC ZN Y C H , 
K O SM ETYC ZN YC H  I ŚRODKÓW  ODŻYW CZYCH

L. Lassek i Syn
IR A K Ó W , Krakowska 29 (tel. 556-98).

Pelaea swoja artykuły znanej Jakości

•liii: żswnośtiewy bill: kPimelsuna-theMiiząy
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Da nabycia wa wszystkich sklepach I hurtowniach.

Gospoda iti W ierzynkiem
LOKAL STYLOWY k..J7

KAZIMIERZ KSIĄŻEK
KRAKÓW, Rynek Gł. 16, Tel. 56508

PRENUMERATA
wynosi miesięcznie z odbiorem w p u l ­
tach sprzedaży 75 zł. — z odnoszeniem 
do domu w Krakowie 85 zł- — na pro­
wincji pocztą 80 zł. — Prenumeratę 
przyjmuje: Administracja „Naprzodu11, 
Kraków, Rynek Główny 30 (parter)'. 
Placówki Sp. „Czytelnik11 na terenie m. 
Krakowa i upoważnieni akwizytorzy. — 
Na 'ncji Pow. Kom. Polskiej Par 
tii Socjalistycznej. ’

OGŁOSZENIA '  ‘
Ogłoszenia na 1 i 2 stronie w tekście 

za 1 mm szpalty 15 zł. Drobne ogłosze­
nia za słowo 5 zł. W niedzielę i święte 
o 50’/o drożej. — 1 mm szpalty 20 zt, za 
tekstem 1 mm*Szpaliy 10 zł. Poszukiwa. 
nie rodzin i pracy 3 zł. Tłustym drukiem 
100’/* drożej.

Ogłoszenia przyjmuje Administracja 
„Naprzodu11, Rynek Główny 30 i upo­
ważnieni akwizytorzy Wydawnictwa.

„ROZBITKI"
W REŻYSERII MARII DULĘBY

wystawia oodzienmie Teatr Kameralny TUK 
W  tej wesołej, nie pozbawionej aktualno, 

teł komedii występują codziennie Jerzy La, 
azozyńeM i  Władysław Walter, zbierając 
od krakowskiej publiczności zasłużone a.
klaskŁ

Resztę zespołu, serdecznie przyjmowane, 
go przez widownię, stanowią pp. Wanda 
Dobrowolska, Maria Gella, Jadwiga Colon. 
ńa.Walewska, Ewa Morawska, Krystyna 
Sznerr, oraz pp. Kazimierz Brodziński, Sta. 
fan Orzechówek!, Tadeusz Schmidt, Andrzej 
Szczepkowski i  Stanisław Zaczyk.

Dekoracje Tadeusza Barweckiego.
Przedsprzedaż biletów w kasie teatru  przy 

ul. św. Jana  6, oodzdennie od god®. 10 de 
16-tej.

OSTATNIE DNI „HRABINY MARICY"
Z powodu wyjazdu na  szereg występów 

gościnnych znakomitej primadonuy Eln-y 
Gietedt, operetka „Hrabina Marica" — 
mimo olbrzymiego powodzrsda schodzi 
niedługo z "afisza teatru  ..Komedia Muzy, 
ozna". Kto jeszcze nie widział tego świet­
nego przedstawienia, niech korzysta s  ostat. 
nich dni występów znakomitych gości 
Etny Gistedt i  Kaimierza Dembowskiego 
oraz całego zespołu s  Zofią Wirską, 
deuszem Pilarskim, oraz parą baletową 
Kołpifcówną i PapTióskim na czole 1 za­
mówi bilety w  przedsprzedaży w finnia 
„Fuzak11, Floriańska 2, tel. 557.14. Kaa* 
teatru czynna oodiziennie od godz. 16 * 
w niedzielę i święta od godz. 10.tej bss 
przerwy.

UNIEWAŻNIAM legitymację part. tym. 
członka P. P. 8. Nr. 196.33 na  nazwisko 
Adam Łomzik. g—303

SKRADZIONO dokument partyzancki a 
Jugosławii, dowód tożsamości oraz książę 
cz-kę wojskową na  nazwisko Janiczek Piotr 
zamieszkały w Łąkcie Górnej. g—316

UNIEWAŻNIAM zgubioną Kartę Rejs, 
etracyjną Komitetu Żydowskiego w K ra. 
kowio na nazwisko Wiecem Dawid.

perfum y
w ody ko lo ń łk ie  

w ody f ry z je r r t ia  
krem y

pastę do podłosi 
pasta do butów 

k le j b iu row y

Odbito czcionkami D ru ka fn i Nr S 
Spółdzielni W ydawniczej „Wiedaa**

Kraków, ul. Orzeszkowej. 1, 
Telefon 566-53.
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